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Włochy prowadzą w Pucharze Davisa 1:0

P o l s k a  g r o m i  I r l a n d i a  6 : 0

300.000 dolarów .feruła Amerykanie Kolczyńskiemu

FIK  A-z, SETKI NA  ELIMINACJACH W  ŁODZI
7-wycięza Trojanowski Ii (na prawe) przed Zasłona <na lewo) i

Ladnowskim.

Na treningu
piłkarzy brazylijskich

P A R rz , w  maju 

X  "leeierpllwosci i oczekiwaliśm y na pierw 
WT poważny wronimi Brazylljczyków. Zawie- 
i  tomr się jednak ro d zę .

C aa bez wyjątku praae aportowa jnałazts 
•łt na trybunach Red Stara w St Ouen. Któż 
nie ChtuUby zooaczyć ,,przy ronoci*'1 Bata- 
taez. Pateako Domingo sa, Leonidasa J in­
nych Mercultuow

Wbiegł* na boisko z wykrzywionymi mira­
mi, zresztą nie bez pow odu gdyż od dnia Ich 
p rzyjazd ., deszcz nie przestaji padać w Pa-

W  króciutkich m ajteczkach, niektórzy w 
myckach na głowie pod względem  fizycznym 
zaprozentowi li złe świetni* Z budowy można 
by Ich porów nać do W łochów , długie mus ku 
ty. oda jakby wytoczone z mancnlu i z heba­
nu, wystające klatki piersiowe, kwadratowe 
ramiona.

Sylwetki jtau Domłngosa Nariz*. czy Mai 
Hn*« przypoctlnają starożytne rzeźby atletów.

Dla ro^>n«irru,aiua zesztywniałych w d fu­
gi ef podróż] kości, trenei Ich Alhemar °lm en 
n ooieelf mjprzóa gkonaarykę Ustawieni w 
Jedne] Unii u  środku boiska podnosili do g o ­
ły ramion* roblH przysiady wyginali ale na 
BSiyutue stron Później przyszła kolej na 
bieg* Jeśno okrążenie bola .u  urozmaicone 
opitymi sprlnturni 1 znów powrót na środek

ItaBOKCłJ tl« i włczei * .  piłką 1 tu dopie
ra etogłiśm:. skonstatować, Jakich kuglarzy

BRa NDAO  w  a k c j i

Na pnrwszym planie Polska. W  
tek, Wilimowśki, Piec I, Góra,

I mamy przed sobą. W iadom ości, które nas do- 
) chodziły o ich *>«]ecznej technice nie okazały 

się bynajmniej przesudzoitr Każdy z nich Jest 
żongleicm . k iorego piłka słucha jak wytre­
sowany pies sw ego pana-

PHka schodzi tm z, głow y na piersi, toczy 
sic po nich, zatrzymuje sic chwilo na udzie, 
scnodzj na but 1 znów wraca na g tow ,

Maleókl center ataku Leonidas, czarny bry 
lant“  swej drużyny dokonuje z  piłką cudów , 
operu je  nią, jak tenisista przj pom ocy ra 
klety.

Teraz zaczyna sic śmieszna historyjka. Je­
den z kolegów  -  dziennikarzy stuka mnie w ra 
mię m ów iąc. , Dostali rozkaz maskowania 
swej g r y  1

I I rzeczywiście

Nie wymagaliśmy od nich by zdradzili spo­
sób swej gry, czy sekreiy swej taktyki Ale 
takiej komedii nie spodziewaliśmy sie.

obrońca  Domtnges zagra1 na środku ata­
ku. zepchnięty ze sw ego m iejsca Leonidas 
znatazl się na środku pom ocy, skrzyniowy Pa 
tesko zamienił się  w beka T o był świetny 
kawał zrobiony przedstawicielom  prasy, ka­
wał z którego goście zdawali się bardzo za­
dow oleni.

1 kierownictwu drużyny zapew niało, że Jest 
to metoda treningowa. Prasa jednak nie chela 
ia w  to  uw ierzy! tote* nazajutrz ukazały

OBIE DRUŻYNY
ryle Irlandia. Stoją od prawej: Dytko, Gałecki, Wodarz, Pion- 
Wasu wicz, Scherfke, Madejski i Szczepaniak. Dalej Irlandczycy.

się bat dzo złośliwe sprawozdania i uwagi. 
Jeden z reporterów  radził Brany Uje tykom , by 
na meczu z Póisk i nie zapomnieli wstawić 
graczy, każdego na swoją pozycję . Bo taka 
zabawa żle m ogła by się skończyć.

Nie czekaliśmy długo na usprawiedliwienia 
ze strony ek sp tiy c jl południowo -  amerykan 
sklej.

W piątek Ukazał się na łamach l‘Auto ot­
warty list trenera Pin,en ta. Oto mniej w ięcej 
jak zbija on stawiane mu zarzuty, chęci zak­
pienia z pi asy francuskiej.

Nie zapieram się, że nie ehcę zdradzie se­
kretów pewnych naszych m etod. Ale nie sto­
suję tego po raz pierwszy. Nawet w  Ameryce 
nie rhcę nigdy przed meczami mlędzypaństwo

TRÓJKA Z BRAZYLII
Po bokach dwaj obrońcy: Murzyni Dommgos (z lewej) i Jahu 

(z prawej). W  środku —  masażysta Anglik tnr Evans.

PIŁK A PO RAZ PI.ĄTY W  SIATCE?
Piontek (niewidoczny) po solowym driblu strzela nie do obrony. 

Na wprost bramki Wilimowski.

wyml, by wiedziano jak zagra m oja druży­
na* W  tym wypadku chodziło ml jednak o co 
Innego. Przywieźliśmy 22 graczy, z których 
większość reprezentuje jednakową klasę* Gdy

|

Puchar Polski
W ilno — Białystok 1:0 
Warszawa — Polesie 7:1 

Łódź — Zagłębie 4:3 
StanisŁ -  'Wołyń 3:2 

Pomorze —* Poznań 4:1 
Lwów  — Lublin 4:3

bym na dwa tygodnie przed meczetr poeta 
wił wszystkich na swoich pozycjach , spotka­
nia zatraciły by charakter treningowy, a za­
mieniły by się w  walkt o miejsce nr boisku 
w dniu 3 -go  czerw ca. Otoż zależy mi bardzo, 
b; zapobiec wszelkim zgrzytom  i intrygom
wśród graczy, wszemlm zazdrościom .e

Obiecuję wszystkim „poszkodowanym *1, te  
przed naszym wyjazdem do Strasburga za­
proszę Ich na poważny trening, na którym 
wszyscy gracze zagrają już na swych po­
zyc ja ch ".

Jan Oryzewąkl

WILIMOWSKI ZDOBYW A BRAMKĘ
z pozycji prawego łącznika, gdzie znalazł sie w wyniku kombinacji z Piontkiem.

PIMENTA
kapitan związkowy i trener Bra­

zylii
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polskich bombardierów
6 piłek grzęźnie w bram ce irlandzkiej

D o  b o g a t e g o  'w ie ń c u  s a k c t J ć d ?  tp fłk t 
rzy naszych w wtatrttcl. czasi:"h dó- 
szedł nowy wspaniały listek. Mer- i. 
irlandią zakhftczył 'Się ifhDOnuihcym 
zwycięstwem  '6:0 (3:0).

Z Irlandią ywan© już na :onty 
nencie 1:0. 2:1, 3:0. *  tiav et 5:2 — ! 
nól tuzina bramek rakimi reprezenta­
cja Polski uraczyła awycli gości ma 
iednak swą w ym owę rym silniejszą, że 
nastąpiły one w kilka dni po remisie 
Czechosłowacji W P  adze.

Echo sze4c'.u łWrirelonyolt bramek na 
stadionie W .P. w  'Warszawie rozej­
dzie się więc po całej Europie, dotrze 
do mieisca campingu naszfcgó brazylij 
sitiego phrtnera, który uświadomi so­
bie inoże że przeprawa w  Strasbur- 
gn może być Vrti4ttte*sia, tr»
przypuszczało się to w Rio de Janeiro.

Nie chcemy popadać w przesadę i 
ze zwycięstwa nad Irlandią wysnuwać 
zbyt dalekich wniosków na temat 
szans w mistrzostwach świata. Wótr- 
my zachować wstrzemięźliwość i za­
lecić >ą również naszym graCzom

.niał bowiem I szezęAcfe. Dwie ftn- 
orzeczki, jeden wykop obrońcy, żabo 
biegły zbes7czeszczefnu san :tra 
riutń11. równie J ob -rt mogło jednnk 
więcei piłek w ejść dfl siatki irlandz­
kiej. tdtb* .pP" M ldo wszystko jest 
ha właściwym miefsću.

Bok k tr e w M ś w  do celu
Mówiliśmy na wstępie o  skufecżftp- 

ści gry Polaków. Jfes't tc ż4Ifeta PtżPdP 
wszystkim napadu, k tó i1 Pie tylko 
umie szybko przedrzeć kię na przedpo 
le przeciwnika. ale nie marnuje też 
czasu na bezpłodne kombinacje, lecz 
kiłkonra ciągami dą=y do .zakończania 
Nie na wiele przydałby się jednak wi 
gor napastników, gdyby w  dalszych li 
mach panowało 6 zhołńwie. Dlatego 
też zw ycięstw o i.ad Irlandia by ło  i& 
sługą całego zespołu, było wynikiem 
wspaniałego -ducha. 1 to n  OżyWia I 
w szystkich grachy i którym ftależy s'ę 
też oełrrs uznanie.

M ecz niedzielny przekonał nas rów 
nież, że można polegać na naszych w y

Wówisżas b o  wtem bodzie gwarancja,;! braiieaah, Z chwilą, gdy spra-./a p fzy  
że przygotują Się "należycie d o  w a łk ib ie fa  poważne formy, w szyscy rthi rju 
i przystąpią do  nieh róv nie poważnie- cają na 'szalę chu ani ni cię . źapdt, 
fek iteisia'j. W  każdym bazie Ostatnie '*
wykłlki, a  "Ptzedfe-rszystktni Sposób tł>* 
w łazyw ana gier uprawniają ftnfs do 
d obrego ■nastróji 1 w iary , że rów nież 
w stolicy Alzaefi nie będZSenńS 'Stać 
na z góry straconym posterunku!

M ecz z Irlanaią potw ierdził daw no 
w ysuw aną tezę. Drużyna nasza jest 
n iebezpieczna. N auczyła się W ygry­
w ać. I to jest jej wielkim  atutem, 
k tóry  niw eluje ca łkow icie  braki, jakie 
u jaw niłyby  się czy  to pod w zględem  
atylu, cz y  też w  indywidualnych umie 
jętnościach . Z w y cięzcom  Plandi. moż 
rraby bow iem  w yk azać różne niedo­
ciągnięcia, iecnak K obee wy™iku trze 
baby też z  g óry  udźieH ć tm rozg rze­
szenia.

Dla mdzi Uioują-cych się w gagadm e 
niach taktycznych  nasuw ało ‘się np. 
pytanie, d laczego drużyna dysponują 
ca  bądz co  bądź sporą dozą w ied zy  
i dośw iadczenia torsuifc grę awsoką, 
z Chwila gdy "rzeciw  nik góra te nad 
u,a w- g rze  głow ą  'i iest bardzo s z y b ­
k i :

Fakt. iż p rzy  stosow an i i systemu, 
ndpow iądajacego bardziej JmndB, t, 
imano *ed' tak w y w a łćży c  '■•TtpOTUiiąCe1 

zw y c ięstw o  m oże rówmie* św ia d czyć 
na. k orzy ść  zespołu, który posługu jąc 
się obc-a broafcą, potrafił jednak narzu­
cić przeciw nikow i sw g  Wole.

Piontek, który przed kilkoma *ni ńl 
w Katowicach w  me cza z W ólret* 
hatnpton należał dc- słabszych pozycji 
■'TąsLego zespołu, dżhiaj był jednym 
z naóenszych tiapaśtntków. RWal nić* 
powstrzymanie naprzód, wspierał w y ­
datnie pomoc, grał nie tylko z  werwą, 
ale i mądrze.

Wilimowskiemu pryćżąlmWC 'UKOS 
nife bardżó Się udawało. MamV pódej- 
r, enie, że Irlandczycy, fftffho napięcia 
pólRj-cztiego, pokumali sie i  Anglik Mm 
i od nich to otrzymali ostrzeżenie, by 
pilnować hajduckiego spryciarza. W i- 
fimowski miał sUłą asystę-, ż której 
potrafił Srę jednak w  porę zwolńić 1 W 
drugiej połowie hasał już W najlep­
sze.

■Z zadowoleniem zanotowaliśmy rów 
bież - dalszą poprawę Pieca I, który 
skutecznie uwalniał się od przeciwnika 
i miał lilka dobrze uśm ierzonych 
cetitr. Piec I g-a Stanowczo lepiej, niż 
z Początkiem sezonu.

W odarz odnalazł „karabin". Pier­
w s z a  jego bramka, był? wyrobu star.*.] 
dimoijskiei marki. Jakim cudem Zdo­
był się Y tego kąta na óstry, celny 
strzał, to Już pozostaje tajemnicą kun- 
Szru Strzeckrego liajducżańina!

7 zainteresow aniem  ócztkiw & no 
.„dełńtftti' Sęherfkego w  róll kierow ni 
ka napadu. D ow iem y SzcZerże że  v ox  

Hta byto M g  łatw o poi uli brzm iał na ogół iegat'-\» nie.
W alka hvła  bow łem  przed parza j ifrcź*, że pw bstatnich relacjacr 

u ca l iii łatwa. W awibasrcy z  m ie jso a 1 ,ie  na coś spe .jalnie dc
wzHęłi m ocne tem po, W ygryw ati póje-|  rozczarow anie
d jłik i b iegow e < stedząc tiienra) na a o - > ''c h e . .kemu twe bts rdzo odp ow iada ło  
d - t  utnidtikali spok ojny  passttig i  z a 1 łbm po i inergja przęćtwńtka, tetćz 
t\ iązanit bardziej precyitiej g ry  kom bi tT tf-łp soobn czasu żamrtt Sdofał d ó jsc  
nacyjitej. Stąd tę;: w  p ie rw szy ch  dzłe ®  głosu. Kilka żagran b y ło
siedłu m iłintiok ©oraz z persp ektyw y ] dóSkona,vc.i. 

ppofetre « ie  p eż t> łs»w la ł ste "óżt.w i t r y b ie  k n «
i raczej Sałeżało stę ł f c z j ć  ‘i  Ciężkio O sob iście  maśtiy d o  D cherikcgo mną 
pojedynkieiiA, w  którym  szata hedzie pretensję ‘ rlafidczycy , jak to p ^ y s ta -  
się w-abać, \ a s ę t  Wieoczl wwn z d o - , , a  na angielską szkoły przydzielili mu 
bycie  pierteszej bram ki, którą W aste-J  stałego opiekuna, który nie opuszczał 
w ie* znsbif „d o b r y  początek", b it  Z i g o  ani przez ch «  iłę. W id zą c cc  się 
pr whadAłb rek w d o«-eg o  rezaltaw . łr -j św ięci spodztew allśm y się że stary ru 
lanJćzyćy  p ą d i « s t r e  n apteM , . a ie ża -! tyniatz poznański w ystaw i n ieprosżo- 
ło  w ię c  y rzy p oszcza ć. że  lid a  chw ila ’ s e g o  W w ^ tzysza  oa  uudks Ot( po 
padnie w -vrWna-nie i zn ów  przy jd zie  proste  oołn ie śię jz - ty ł ł zacznie ópe- 
zaczynać od nowego, ' '

Iztak, tkwiła jednak w tym, Se 
atak Polski rte tylko groził.* ałe w y ­
konywa' *eź swe zap,Ailedzt. m  pr,.e 
rw y yynłk b -zmiął w ięc i  m -żli- 
w osckm i na jeszcze Więcek <tóy w 
czwarte*' minaoie po drugim .ozpoczę- 
cia gry padła t czwarta Kramsk, syw a 
ej; h yh  już przesądzona. Nawet Ir­
landzka energia musiała się załamać 
pod brzemieniem wypadków i otsearło

upodobał sobie widocznie folę kierów 
nika brzebojowca 1 staie ntaf z przo 
uh StąJ ontycznie wypadł gorzej, a- 
n Łeli oczekiwano. Spodziewamy się 
jednak, że rtatiKa nie pójdzie w  laS 
i w  przyszłość' Scherfke natknąwszy 
sią na pomocnika „stoppera11, nic za­
pomni cofnąć się w  tył, przez eo nie 
tylko rozluźni defensywę przeciwnika, 
»le uzySkd te ł większą Swobodę ru- 
thów'.

W  pom ocy pojedynek ó lepsze ró i

pial się do przeciwnika jak pijawka, 
nie Hąjąc mu ani przez chwilę spokoju. 
Dziwić się należy, skąd u niepozornego 
Dytki tvle sił. Nawet W grze głową, 
lako tako dawał sobie fadę, rnlmo. że 
W tej dziedzinie Irlandczycy byli beż 
Względnie lepsi.

Qóra grał właściwie od początku do­
brze, idnak w  miarę postępu meczU 

rozkręcał*1 się coraz nsrdziej. Od 
30-ej minuty był wyśmienity. Dosko 
nale trzymał skrzydłowego, bardzo

winął się piżed i wsżrstkifn między sprytnie podchodził do przodu. Nie 
Dytką i Góra. Początkowo mały ślą j wahał się strzelać i dalekimi piłkami 
zak był bardziej widoczny. Przycze- stworzył pod bramka irlandzką kilka

D« nabycia wt w*xy*łkteb fłflaeh

rwwąe e głeb-' tym cia sem  scherfke
9

Pnebieg gry
IKI ANOIA: Maokęfliie, OSflkłfig, OSHwftńj 

O-Rtiilly, Ó Martofty, Turnerj flanagaU, Dur 
ne D a v s . Earry o ‘ Keeti_.

DOLSK A ‘ Madejski, Sicripatilak, lateeklj 
Oor* WaStewIci, Dytko, P iet Piontek 
Szerłkt, Wllltitowskl, W ooarz.

BRAMKI i 11 mh, -  Was>Wle*, 11 mm.-- 
W od k ri, ]  „lin —  Piontek, c 0 m!n.
PlonnA, 18 tftld; —  WIHńiowskl, 17 mm. —  
W odarz

jO dti l ł . 30. na Solsko W biegaj* orne 
druźytty. s -a j*  frontem d; trybun łów n y . 
Hymny państwowe. Losowanie bolsfi I o i 'n in  
17,3Ś, ń& , ...dek SAlżiegh f Major- 
Szky cgó. iMaftdciyc nr.- -erm aja  tok, 
priwWantr p rż t i  W saoewlcia. KMItratałt Po- 
lakOW żairżjMtujC -Orman

W  * tr i- Gateekl wyJaŁ-i: s y tu a s jł. ale-
kim wykopem. Jednak Ir lrd a jt . dalej 
atakuje Madejski om... wybiegiem i> a ebwl- 
lę zfiAw Oa :ki Wkrśćek 1 0 /OijH atak 
przełtw-lkł.

W t midi pterwSty Strrat t  nisże) Strony 
oddaje piee M< Pa aut.

t ? p i n i «  p o  m e ę z u
-  b r < » m  p o t* *  bym  Jekwą k a eth n strcli gtacia  na 

y»v e w egote wśńłniteł* —  h*wś p Kettm-,
Wf fct-e eer t  t r i a n d l *  e g o  ,  M e t *  W y ­

grała lasłużeoie drużyna duż" lepsza zespdt

tej pozycji, Jesł to Danielak

W a s le w ld f  -  1 i‘ l
W 10 fflln. Wilimowski Strzela W dolny 

Dwy rog nramkl, maekeftile r tn i l  '■óblni,- 
. naą pt.J bramk» b rop p,,- tto*,
P iet t„.daie w  tyl do W taiew itza , stojące­
go  pOZ! poi Md kam yid. Lwow ian^ Stłif- 
— nagie plasl.-o d a -ien zU , bądąc tasłb- 
Mięty I fl.espodziswająe się sfrza,u, rublti- 
iońuje za póilin , i : t .  j j s i  11  mmutar 

ba  hi-sittke poisuą idj te az stt k „t  ata­
kiem. w  i a  tnn. wykopuje p iu e  1 tżeea
olak. W 14 min. .► k.,-,1 *yli aaja t tly ir itfs Pi
centruje Cdrejr strzela tftwk —  obok
biam kl. Za th w ń f strza ' Davlsa ffilja słupek 
kra nki c thetf 

Iflaudcżrcy zuooyw ają terat pOU niesły­
chanie szybŁo. I sn -oczni p o m -  illcy relu
Jt Sr długlcb, iliikIacTnye.1 ‘ - 'a ch . Atrf-
Idzie •■zybko udptzOd Air polskie trio obron­
ne jest nlezai. r tne.

W 20 m li. W odarz p, zedyta pitkę na pra- 
e Sklfydlo. ple* bodale .żelicrfll nu. 7ed  

Strzela tfirdzo Ostro i. nokautuje fotogra ­
fa, który siedział nieopatrznie k o i"  B fa*kl 
I r  n d i i .

W  minut* puźnicl W odarz znowu centru­
je  I Scherfke Strzela znowu w aut.

W odaei — ii®
W 31 min. W ilimowski jadnle m i]* 0 ‘ Reil 

ie 'g o  I baskinsa, po  czym p -d a je  do Pie­
ca ten momentalnie

się pole do jeszcze hardzisj łmt#m*j%T * * * £ * *  ^  ć, ’ _ , „ rhceg o  sukcesu I ***** dmftyfta metk Mtmty czterech
" 'v m k  tś m ie ć  mógł inącztj. Dram 1 h “  W " *  lttk

■karz Polski przy w j śmłPtlitti grze j p"****- * - 1  te6P** M  wyjędkow* « y *
czego  s it  n g d y  r.ie spodziewałem.

P. WICHHAM m ówi, że po wyniku W Pra­
dze n ’t przypnoze-el te  w  W arszawo znajda 
P tendc»yty pogrom cę sw ego zeepotu.

  W  lrlandr nikt ram  fde uwierzy, t e  ,ak
aobrze grac e. W tóybci rórd powiedzą, że 
b iliśm y chyba p  Jan Nic wiem, jak sic po-
kanwij w kr*J«. Widz IHSfnkirt był betto-

. „ n u ą  w s «  kwietni, dratn lewe skrty-d y m o k i  cyir świetnego* z w y c i ę - i ^ ^  p« ' . , .
cięstwa odniesionego nad Irlandią n ie ; 11,0 i ‘ęe™* doskonały 'echnicm e prs-

Irlandia 
to nie Anglia

w y s u w a  W o d a r z o w i ,

W arty ofensywnie nalleosł.y z tej trójki. • \ b2i^ u str2ela nie do '»>>rony. Pro
P KAŁUŻA —  Irlandczycy gr*y nie tak j 3 3  min. błyskawiczny atak Irlandii,

tak AiiJfgej których rglądanSmy razem przed | (s wspaniale strzela Ostry szczur prze- 
r> «• • c cHodzl tuŁ koło słupka,

tygodn em w Berlinie ale n|« g o n .. od tych „  3fi nm . WIliffl0w8kl strzela, bramkarz 
A rg lk ów , których w działem  w  środę w  K, rll.ip w ypuszc-a, odkopuje ją  da ltj Oasaf-is,

POAYinna ani na chwilę sprowadzić - a* 
na manotree lnebezpiecżnych porów ­
nań, tnającycn na celu wyiantazjowa- 
nie, że... Polska stanowi najwyższą 
klasę w Europie!

Co innego radość z zasłużonego suk 
cesu, a to  innego —  chorobliwa skłon 
nosc do przesady.

Nie dalej jak tydzień temu mieliśmy 
okazję oglądania w  Berlinie pokazu, 
któregn efekt nie został Bynajmniej 
przyćmiony -wspaniałą grą drużyny 
polskiej. *

Raz jeszcze, na gorąco, chcemy tu 
nodkreślić, iż stawianie w jednej płasz 
czyźnie umiejętności piłkarzy repr. Aft 
glii z  tym. co zademonstrowano nam 
vczcra ‘ w  W arszawie — b>łoby grts 

bym błędem.
Odnosi się to przede wszystkim do 

Irlandczyków, gdyż jak‘ś cza? temu by 
ły próby utożsamienia ich klasy żę 

śmietanką" angielską. Już porównu­
jąc indywidualne możlisvośei jednych l 
drugich uświadamiamy sobie zasadni­
czą różnice. Anglicy grali spokojnie 
celowo, ekonomicznie, iakby w  zw ol­
nionym tempie a nhmo to zawsze byli 
pierwsi przy piłce. Irlandczycy wpró 
wadzili na boisko „szał tempa", w i­
doczny dla laika, pędzili, zw ijali się. 
technicznie W ładali piłką, a jednak .. W 
decydujących momentach tracili nad 
nią władzę. Albo tyły nasze w ygry ­
wały pojedynek, albo następował m9- 

lo celny strzał.
Onuszczaiąc mecz w czorajszy w ra 

dosnytn nastroiu nie można byto jed­
nak pozbyć się przeświadczenia, że 
naw^et ta do granic bodaj skuteczno­
ści doprowadzona naszą ofensywa flle 
zdołałaby w yrównać rachunku bra­
mek podczas ewentualnego meczu * 
Anglikami.

Nie na próżno p.sall Niemcy: .nisz
zespół graf tak dobrze Jak pozwolili 
mu na to Anglicy"...

M. 8t.

woslcrŁy*r<T»7r W a eiew  c i  n*»łM>dku bcrmoty 
jesi grMtWit , l t iy »  fzytttr* * tmdrytn 
pnkon*ri* ah, tó-rptarednihgfl enn-fwrtra

KAPITAN DRUŻYNY TURNER m ówł. —  
Z«*<ó*» «  raa *WK * żwta»ztz* prtiw-
sfc-zydło prawy ahromrA 1 Sr "Kich ftóHWty. 
B)I*Wiy ęó*7*tót taięczaMI pwteftżą. Al* w ni­
czym nl* uimrieł*T» tn waszego wspaniałego 
e-tocWa.

Ctesl by# Jeńmik oU >»*■ lep* I «ho«l»* t  
nim, -yfko zreaiiaowatiSmy, a z wami * yżofco 
p i*egr» ii*n y  ta )e<3rta> WHeMtę, t*  tru ty  
na rześka Iest **}leą»s*ą na komtyneneie.

3BRONT8 OASKINŻ —  Polska fta tó-*trzo. 
stwaeh *w’ata nie -rzegra n« pewn" * hyle 
ktm WWitioamk, Je»t jmt-Mtitły —  Po*nM*m 
go gwhrr* be Hi U rtfW ł* w m te .

—  Na tp (kme|sM byta słósła brarSt* S trze- 
»ona przez Wodarz* Byt tr Strzał na Itóaft 
ang.-łsk*. Połteedt tak, łak but patrryt (do- 
•łownę tłomaczerfe).

SEÓŻtA P MAJORSZMY; —  Mec* byt bM 
dzo ładny . Wanta oruiyna grat* «o*on*l»  
z sercem l ambicją, Jak* sl* rzadko widzi. 
Orauicl* oajkowo. Mcci byt IMmy d» 
■wadzenia tc wzglfdn na obtf»tronnl* fałr grę

Płk. OLABISZ —  Mec* Ten pokazał łe  
mof my Jechać do Fhancj1 Mamy tła* nie* 
beztslcczny dfla każdej obson; który nie gra 
schematycznie mafni doskoratych boemytł 
pom ocników —  mamy sżsroóoów a łw ^ tn e j 
kondycji, Tgrańyeti I spokojnych, ehoeiat bet 
wrfcoęa. | walorów flzycknych Madełsk* jc*t 
bramkarz*m wir*'!ego formftfn.

  ndołcitlSmy ewy*'ę»two zasłożon*. chat
rezultat J wt M  szczęóllw *

—  sthrrtke m c jeat S«b*ni parkiem w  rż- 
r -e z e n a cu . Młtno s,wtenu giry jaki 
nowadcli Irlandctyry, miłltó J» byt tu do- 
Tkmials fcrytr, potrafi* iwękko I *■ ooodni* 
poda wat pik> ,ł-irttwro*n t wyrabia* l-m pc*- 
rycie do sir*iłu. Wostti nlgdr fak nic ssgraf

  Jeślj chodzi o środowisku potrien'k* 14
Waolewćez Jest kondycyjnie lepszy od NUtza 
Mamy J.wzcz* na prtyWWmsć jedoepf, dobrego

tc „leacH  Ze Śląskiem ZWyelębtwt Hasze byto 
—słhżenC, zadobMlH wszyscy. Scherfkego 
u .a tam  w  tej eb w ll za najlepszego k ierow ­
nika napadu chód ni* jest un bez wad.

—  W Asiew'cz bije Nytza bojow ośc**. W yż 
trzym ójc ealy mera i uważam g o  w  tej ctuwili 
za lepszego. W ysławiałem  podzatkow , Nytza, 
gdjrt flle miałem jeszete meMunku o grze 
Wa*iewi'c*a w niedzielę, aie po otrzytnan M 
wiadomości zde^ydnwahm sie zacząć fliecz 
z W asiewieteni, a "ofl ewńt grał dobrze zo­
staw ien i go  i ni do  koflea,

BeapcSftdnlo p ó  baSkleCe *xlbjf*a Się kon­
ferencja prezydium zarządu PżPN i  udziałem 
kun tar i  frwiazlroacgó p Kafuży, flj której 
ouStafloWibilo óStafeCifllC; ifc fle meęż i  Bre­
zy f ą  d0 Strasburgi pojedzie skład ż fHeczn 
z Irlandia. *  Jako zapasowi Brom, Oeńtza, 
P;ee II I Baran, Nie jedzie w ,ec Nytz. W pó* 
gotow iu w  ratie  naszego zwycięstwa Bęsiąt 
Nytz, tw ó r z  1 Cebula. Kierownikiem drużyny 
hędnie p. rt-zeworsłd, p, Kaluir 1 prfcv d óp ó- 
dcbflle p M aliow. Zabroniono wrYnaCCori ,m  
na mecz z Brazylią graczom  roagryWSflła J*- 
1 ehkoiw i-k spotka fi 1 yyjątfciem  ftleCzow li­
gow ych w nadchodzący czwartek.

(R . M .)

tdnak Gi ra juz jest pi /y plłe- - strze » 
Yiacłi razie piąstka;" e, Wilimowski giow kujt, 
hr...nkarz lodwo ją  sięga, ale aklefoWuJt w 
pole, gdzie w yk-pu je ją  Guimatł.

V 3 > mm. M.ul jskl łapie strzał Carey1*.
W to min. Flanagan trzela ostro obok 

bramki. Za ehwl.ę kor.ier ns nasze nieko­
rzyść! Dunne główkuje lednak nać b r  tnkę.

Piontek *  Jid 
Za chwilę Wai le r ltz  jrodajr Piontkowi, 
wysumet m daleko w m lii, tón tnij* u or- 
óiafta, biegnie na pf.unkf Mack wybie­
ga, strzał Piontka mila g o  i jest 3 :0 .

Po przerwie nastemile klika groźnych atu 
ków  Irinnderykńa, Które rozb ija ją ' jednak 
nasi obioftcy

Plonteh; — 4tO
W  5 -1 In ictliffk i podaje do Pieta, ten

dc, P lom k- Plotttek strzel- 1 4:0
Za chwilę za mocnt wystawlenln Wllltnow 

sklego przeimujp M arkentle Znowu groźny 
-tal Krzez. wnika. ,..nj rfr.-.c *>■ ylsa broni 
Madtlskl piękną robltiroiiadą W  8 Mik. Ga­
łecki wykiipUjr na aut, * potem 1>bVIs strze. 
la onr - n a t r ę  w boczną noprzeczkt. Strzał 
0 'K »e !rn‘ go  w ybl'a  Gateekl głow ą prawi*- 
t  nil bram kowej.

A’ 1Ś min Szezepanli I wykopuje w  b a -, 
d ro  oroż .ej lytuacjl. Pllkę yrzejmuje T u r 

DutłiToimu,

Giężltich sytuacji. Góra był lepszy, Hiż 
we Wszystkich ostatnich meczach.

Ś r o d k o w y  p o m o c n ik
Przechodzimy dó problemu „W asie- 

WtCż" Lwowianin wprowadzif się do 
skonait, uzyskując pierwszą „przeło­
mową" bramkę t  precyzyjnego, nleo ■ 
CŁdklwarego szczura. Później miai 
różne momenty.

Piłki gracza Pogoni szły częstokroć 
jakóś dziwnie w; s o k o ,  poza tym prze­
grywał pojedynki głową, co zdarzało 
się iednak niemal wszystkim naszym 
zawodnikom. W asiewicz miał tę zale­
tę, że szedt zdecydowanie do przodu. 
Atak otrzym ywał więcej, niż zazw y­
czaj pitek.

Na uspiawiedliwienie Wasiewtcza 
należałoby jednak podać, że pod ko­
niec pierwszej połow y, zderzywszy 
się z jednym z napastników, silnie oku 
lał. Spodziewaliśtfty się nawet, że pó 
przerwie nie stawi się na boisku. 
Lwowianin grał iedr.ak dalej, w idocz­
nie się oszczędzając. Unikał już ostrych 
starć i stąd może sylwetka jego nieco 
zbladła. Poza tym W asiewicz zna­
lazł s!ę w  otoczeniu reprezentacyjnym 
po dłuższej pr/erw ie, potrzeba mu 
Wi ;C ilieco czasą na aklimatyzację w 
nowym otoczeniu.

Miinó sześciu bramek obron? nie 
ifiiafa leskiego chleba. Napór Irland­
czyków był okresami diabelnie niemi­
ły, a ooniey aż prezentowali się oni 
fizycznie bardzo dobrze, w ięc też po 
wstrzymanie ich wymagało całkiem 
*pecjalnego wysiłku. Działo się tó 
1 zęstokroć kosztem dobrego wykopu. 
Obrońcy nas) wkraczali zawsze w po 
re. zawsze zdecydowanie i zawsze e- 
nergicznie. Gdy raz się nie udało szli 
drugi 1 trzeci, aż sytuacia ca łS ijj icie 
się Wyjaśniła.

Madejski zebrał sporo oklasków. W i 
downla warszawska nareszcie przeko 
nała się do braim cam  krakowskiego.

arady jegn były bez zarzutu, a w  
kilku wypadkach wym agały one m'e- 
Pom .sj idniego kunsztu, Raz tylko pił 
kt u sk o czy ła  od ręki, poza tym sie­
działa jak przylepione. Spokój 1 pew 
r o ś ć  Madejskiego wnłynęłp y- niema­
łej mierze na postawę całej defensy­
w y

l u ś p O i u
W całości drużyna polska impono­

wała prżedt wszystkim swą bojow o- 
ścla i znakemltym wyzyskiwaniem 
każde' Sytuacji. Akcje w  prostym u- 
ultdzie, a lednak bez szablonu deżor 
gaiiiżowały obronę przeciwnik? I do­
prow a d za j do doskonałych sytuarii 
strzałowych. Gracze byli dobrze ze 
Sobą zestroieni, rzadko tylko żdarza-

ł się nieporozumienia. Dobrze zaze 
bla.U .e też Wspofpfaca po>zczegol- 
nych litri, a to głównie dlatego, ze 
nikt się nie lenił, nikt nie o cL ^ a ł/z  
udzieleniem wsparcia towarzyszowi. 

}vlwetK& p rieciw m ka
Zdawaioby się, że wysoka porażka 

całkowicie deklasuje Irlandczyków. A 
jednak byli tc g ia .ze  o poważnych u- 
mie^tiiośclaeh. W ftściw ie w szyscy  
tnieli dobre posiawy, w szyscy  byli w 
doskonałej Kondycji, wyśmienicie star 
towali, Szybko biegali i pewnie pano 
v ali nad piłką. W yzyskiwali też w

Stosowali system angielski. A więc 
całej pełni swe dobte w alory fizy-znc. 
długie podania, wyłącznie górą, toteż, 
były momenty. kiedv w  tr/.ecli do cżte 
tech ciągach przedostawali sie, ped 
bramkę polską. Tutaj jednak Konczyta 
się ich mądrość Celność strzałów po 
zr.sta- iała wiele do życzenia, podoo- 
nie jak i umiejętność wym anewrowa­
nia Sobie korzystnej pozycji bramko­
wej. Przeważnie pitka dostawała sje 
do jednego gracza (środkowego lub 
łącznika), który próbował przebrną i 
strzału. Prawie nigdy nie widzieliśmy 
W pobliżu bramki kilkuciagowej akod. 
Tego rodzaju metoda ułatwiała żąda­
nie naszym obrońcom, którzy Za­
wsze jeszcze znajdował! ezrs, by za­
atakować posiadacza piłki i ńie do­
puścić do spokojnego strzału

System  w łasnego nhow i
Gdy chodzi o grę w  tyłach, to była 

ona zupełnie dziwna.
Spotykało się tam linię złożoną * 

pięciu graczy przy czym jedną stronę 
ooiska kryli dwaj obrońcy, a druga 
trzej pomocnicy. Stąd środkowego sza 
chował przeważnie jeden z obrońców. 
Kontakt pomiędzy defensywą i atakiem 
utrzymywali prawie wyłącznie łączni­
cy  W pierwsze' linii było Wlec pra­
wie zawsze tylko trzech g " .ć z y !

Indywidualnie przedstawiali się Ir­
landczycy zupełnie korzystnlć, nato­
miast jaKO zespół wykazywali pow aż­
ne braki. Akcje ich byty zbyt przej­
rzyste i w  wykończeniu nieskuteczne.

W  ataku podobał nałr dę prawy 
łącznik, niezły był też środkowy. D o­
brze spisywał się środkowy i prawy 
pomocnik, natorm, st Obro,ta tward« i 
energiczna popełniła wiele błędów tak 
tycznych.

Bramkarz, m!mo sześciu nuszczo- 
nych plek bvł doskonały. Możnaby 
go eo najw yżej obarczyć Częściown 
,viną zbyt późnej reakcji przy strzale 
Wasiewlcza. Również zastępca jego 
trzymał się dobrze.

Sędziował p. M ajorszky Z BudaPćsż. 
-u bardzo uważnie. Nie miał zresztą 
zbyt trudnego zadania, gdyż obło dni 
żyny starały się grać fair." (ns).

Wygrywamy „suchego sela
ita mawzti * piłkarskim z Irlanaią

„Liłis według P1MA będzie pogoda 
0 dużym zachmurzeniu, miejscami de­
szcze i skłonnoSGi uo burz",

PIM tym raz ,t' me o wiele się om y­
lił: na niebie było dużo chmur, ale 
ueszcz nie padał. A publiczność począ- 
fkóWó również nachmurzona i niepe- 
wtit zwycięstwa, rozchmurzała się w 
gwałtownym tempie po każdej strzelo­
nej bramce.

Jak zwykle tłumy przd wejściem na

Drugi raz stadion zawrzał po strzale 
Wasiewicza, a gruchnął juz entuzja­
zmem i Wylewem radości, gdy pitka 
wpadła do siatki. Ludzie powstają t  

iejsc, wiwatują. W  iednej chwili sta- 
Jior iakby się Odrodził, nabiera Zaufa­
nia do swych pupilów. Coraz więce? 
łiai i s ó w . coraz więcej dopingu i we­
zwań *'o nowego gola.

Atak polski g f a coraz lepić!; w po­
wietrzu „pachnie golem11. W reszcie

stadion Ale porządek panuje. Ludzie j jest —  drugi...! Brar k prży eta ł nie- 
przyzwyczaili sie widocznie do nastro mniejszym entuzjazmem.

Któ 
ćfektown^

W iochy — Jugosławia 
A t o

GENUA. 22.5. —  Tel. wł. —  Św tega 
forma piłkarzy włoskich w yszła na 
jaw znoWU na meczu z Jugosławią.
ZseyclęStwo W łochów  v stosunku 4:0 
jest w  pełni zasłużone. Jest to dłuży1 

a zgrana, o szalonej sile przebojów ej.
W  5 ni ta Colaussi zdobył prowadzenie 
z -mdaiiia Pasinati‘ego; su 12 min. w*y 
nik do przerwy ustalił Pio'a. Jugosła­
wia rra od *.ej chwili lepiej. ir,a na­
wet w  drugiej połowie cliwulan i prze­
wagę, załamuje się jednak, gay w  22 
n ii* Meazza wykorzystuje karnego 
MTosi niaią przewagę ł Ferrari ustala 
W¥Tiik w  3d min.

W łochy B pokonały w  przedmeczu 
Niemcy płd. zachodnie 5:2 (0:2).
SZWAJCARIA BIJE ANGLIKÓW 2:i 

ZURYCH. 21.5. —  W  obliczu 25.000 
widzów lozegfarto tli w Sobotę mecz 
piłkarski Szwajcaria — Anglia, za­
kończony Sensacyjnym :w y d ę ctwem 
Szwajcarii w stosunku 2:1 (1:1).

SZKOCJA - HOLANDIA 3:1 
A M S T E R D A M  22 -5 . — W  A m s t e r -  d0 , , jeca w ykop Gaskinsa ratuje ś y -f

damife W ntecy.U międ/.y.-państwowvm t„ację. !
reprezentacja piłkarska Szkocii poko^- W o s t a t n i e j  m i n u c i e  M a d e j s k i  r a t u j e  d a -  
,młn Holandie 3 : ' (0:0). Itk,m wybiegiem 1 wykopuje piłkę w pole.

fi£fr podaj# Carey1 ow i. ten 
t y  ostro strreła. Madejski broni 
foblnsottadą.

W ilim ow ski -  5i0
W 13 min. Scherfke świetnie wypuszcza 

W iłłm owskiego, ten ciągnie na hrantkę, ma- ‘ 
J^c fta karku obu obrońcOW. Wilimowski 
strzela z bard kroków file do  brony. Stan 
meczu 5 :0 . WUimowwki jednak schodzi 
i  boiska, kontuzjowany w nogę. Ża Chwilę 
następuje krótka przerwa, gdyż Irlandczycy 
zmieniają bramkarza Mackenzle4go  (które­
mu śtało się eoA w  rękę) na Harringtona.

Gra staje się m onotonna. Polacy grają w 
dziesiątkę. W 18 tnifl. daleki strzał Flana- 
gana laple Madejski. Niedługo strzał pieca 
broni Harrlfigton. W 20 min. wchodzi W ili- 
m owskl l za minutę głów kuje t  centry Pie- 
Ca jednak obok bramki.

W od art — 6 :0
W 31 min. Madejski broni strzału Cftrey‘a. 

Wilimowski podaje W odarzow l, ten centru­
je, ale Harrlngton wybiega. W  32 min. za­
mieszanie pod bramka Irlandii, Wilimowski 
podaje w tył do W odarzg, ten strzelał 
Bramkarz, zasłonięty przez obrońcę, naWet 
się nie ruszył. 6 :0 .

W 39 min,, znów groźny moment pod na­
szą bramką. 0 ‘ Mahony wypuszcza kwietnie 
0 ‘ Keffe‘ go, na szczęście Szczepaniak zdólał 
piłkę wybić* Flanagan strzela tuż pod p o ­
przeczkę, Madejski wybija na kofner. Róg 
bije dobrze 0 ‘ Keeffe. Cftrey główkuje, Madej 
skl Chce pląstkować, nie dosięga Jednak pił­
ki, natomiast dosięga ją  głow a Szczepania­
ka l pitkę odsyła w pole.

W 41 min. Dunne strzela obok bramki. 
W odarz centruje do WiUttlowsklego, ten 
Strzela. Harrlngton lapte piłkę.

W 43 min. dwa ładne w ykopy Gałeckie­
go . W ilimowski Idzie przebojem , strzela, ale 
nad bramką. Z a chwilę Wilimowski odsyła

jów  wielkich meczów. Nie denerwują 
się, widzą, że starczy miejsca dla 
wszystkich.

-  „Matu bilet na trybuny", — pro­
ponuje brzekupień juzy wyjściu z au-
tobustl.

Przekupnie jednak rie robią intere­
sów nasza publiczność nabrała rutyny, 
żaOPatiuje się już \vcześniej w bilety..

Największe zamieszanie Przed vei- 
śćiem LWWołuje !edvule Dymsza, któ­
rego oblega taka duża gromada mto- 
flj CU zwom m ików, że robi się zator i 
policja musi spieszyć na odsiecz.

Stadion gęsto wypełniony publiczno-. 
ścią. ale nie upchany, lak kiedyś na me- 
cz1 z Niemcami czy  Jugosławią. |

Spontaniczne powitanie marszałka 
Śmigłego, bo czym wbiegają Irland­
czycy, lisiawiają się czołem na Dybu- 
buny i salutują do „pustej g łow y1

Burza oklasków granicząca z entu 
zjaztnem wita jedenastkę polska. W  
tej ' hwili na boisku iest 22 graczy... i 
30 fotografów.

Gra sie zaczyna wśród denerwującej 
c.iszy, tylko tam i ówdzie padają nie­
śmiałe i niż ,radycvjne okrzyki Polska 
go.a go la !!! Nikt jeszcze nie wierzy, 
żeby nasi mogli strzelić; Irlandczycy 
zaczęli i Z wielką werwą atakują.

Madejski rzuca się ood nogi i stadion 
po raz pierwszy jakby zaterkotał, ty­
siące komentarzy. Spostrzeżeń, czy też 
■westchnień ulgi zlało się w jeden dzi­
wny dźwięk, który pewnie miał wryra- 
żać stówa podzięki pod adresem bram- 
ka-za.

Umacnia się atmosfera zwycięstwa. 
Trzeci? bramka! Jak teraz bardzo zmic 
nifa sie widownia. Wokó* roześmiane* 
szczęśliwe twarze. Sypią się dowel-

N A

tmO DY
P OZIEMIAŃSKIE

Wódz Naczelny
w afuiui« drużynie

Mecz międzypaństwowy z Irlandią 
zaszczyci! obecnością swą Marszałek 
Smlgjy Rydz któremu publiczność 
zgotowała spontaniczna owacle P< 
Marszalek z żywym zainteresowaniem 
śledzi* przebieg walk' na boisku.

W loży honorowej zauważyliśmy 
również pp, gn. dr Roupperts gen. 
Trojanowskiego, gen, Bofkze-Uzdow- 
skiego, płk, \Veiide 1 innych dostojni­
ków wojskowych związanych ze spor 
tein.

Bezpośrednio po meczu płk. Olabisz 
złożył drużynie w Imieniu Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego - Rydza 
serdeczne grątulacle z pcwodu wspa­
niałego zwycięstwa. Pan Marszałek 
wvroził radość z postawy naszych gra 
czy którzy. Jak określił, swa kondy­
cją 1 doskonalą technlznie gra dowie­
dli że na sukces w pełni zasłużyli

Zadanie swe spełnili piłkarze polscy 
w stu procentach

\
py. Już nie ma m owy o przegranej, 
teraz w grę wchodzi tylko ambicja, 
ile s.rzelą...

— Czy Resovia nie jest czasem lep­
sza od Irlandczyków,,.?

Ktoś ostro -eaguji na to lekceważe­
nie oizeciwnika.

—  Co pan takie g łu p s z a  npowlad^ 
To nasi dobrze grała 1 Irlandczycy nie 
mo n nic zrobić. A czy nie zremiso­
wali t  Czechami...?

—  No tak. al? Czechom nogl poszty- 
wniaty, bo się już wtedy Niemców bg 
li...

Niemal natychmiast po przerwlt pada 
czwarta bramka. Oklaski l'lż meco 
mniejsze, widownia traktuje ia jako 
rzecz zupełnie naturalną. Tak być  mu­
siało!

Dwie poprztczKi „na korzyść gości11.
—  Biedni Irlandczycy, takiego maja 

pecha, lituje się mtoda panienka.
— A który to jest ten kupiony za 

2000 funtów...?
— To ten patatach, co nie umie tra­

fić do bramki...
—  To ile musi być wart W ilimew- 

ski.J
T ym razem porównanie niezbyt szczę 

śliwę, bo i Wilimowsk! ma pecha, co ­
raz częściej strzela i coraz częściej nie 
trafia, lub bramkarz wyłuskuje mu pił­
ki z pod nóg. ,Wilim“  z rezygnacją 
macha rękami Jest to pewnie taka 
niema rozmowa na migi z publiczno,* 
eią, która ma oznaczać „nie mam dziś 
Szczęścia*1

Ale nasz „rudy strzelec" dochrapał 
się swojego. Jego zasługą jest piąta 
bramka.

5:0 i na trybunach coraz spokojniej.
—  To masakra — odżyw ? się ama­

tor boksu.
A po szóstej bramce, zwolennik tent- 

sa określa wynik po swojemu.
Set wygrany na sucho!

Ostatni gwizdek sędziego ..
— Możemy juz iść. więcej nie strze­

lą...! K. Gr
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Francuzi mówią: przyjeżdżacie za późno
Trybuny na mecz Polska --  Brazylia jui wyprzedane

Stiasnurp- w maju.
■f M r u tn rg  J**l miastem ładnym, malownJ- 
l i y a  I dtfnoyra z czystości? ładu I porząd­
ku, krtór* w  nim pannją. Położony w pobliżu 
Remi nad rzeką Ille poprzecinany szeregiem 
taszJdw o  brzegach połączonych licznymi 

moutami tworzy on proporcjonalnie skoordy 
fwwaną całość, skupioną pod majestatem 
nrej katedry, górującej nad miastem swą 
imponującą wysokością 148 m.

Mu wszyutko Jednak jest w  nim Wyshbtll- 
wu. Posiada i bardziej szare, prozaiczne stro

n y .  N a j p i e r w  w o d a  r o z p r o w a d z a n a  k a n a ł a ­

m i  p o w o d u j e  z a s ł a n y  m g ł y  o  g ł ę b o k i c h  w a r  

s t w a c h  —  k o l o r  n i e b a ,  n a w e t  p r z y  n a j p i ę k ­

n i e j s z e j  p o g o d z i e  n ie  p o s i a d a  n i g d y  b a r w y  

c z y s t o  -  b ł ę k i t n e j .  K l i m a t  J a k  n a  F r a n c j ę  m a  

s t o s u n k o w o  c h ł o d n y .

M i e j s c o w e  c z y n n i k i  o f i c j a l n e  p r a w i e  z u p e ł ­

n ie  n ie  i n t e r e s u j ą  s ię  s p o r t e m .  J e s t  t o  f a k t  

d o  p e w n e g o  s t o p n i a  n i e z r o z u m i a ł y ,  t y m  w i ę ­

c e j ,  ż e  l u d n o ś ć  m i e j s c o w a  W e r z e  w  ż y c i u  

s p o r t o w y m  n i e p r z e c i ę t n i e  ż y w y  u d z i a ł .

T e n  b r a k  p o p a r c i a  n ie  o d b i j a  s i ę  z r e s z t ą  

z b y t  s z k o d l i w i e  n a  o g ó l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  s p o r  

t o w e j ,  k t ó r a  J e s t  b a r d z o  i n t e n s y w n a  d z i ę k i  

b o g a c t w u  m i e j s c o w e j  l u d n o ś c i  1 z u p e ł n i e  

n i e p r z e c i ę t n e j  i n i c j a t y w i e  p r y w a t n e j .

S ^ p e c ja h ią  z r e s z t ą  f r e k w e n c j ą  i s p e c j a l n y m  

z a i n t e r e s o w a n i e m ,  c i e s z y  s i ę  k a ż d y  m e c z  p i ł  

k i  n o ż n e j ,  a  z  c h w i l ą  g d y  m a  o n  s t a n o w i ć  

p e w n e g o  r o d z a j u  s e n s a c j ę ,  c z y  t o  g d y  c h o d z i  

o  m i s t r z o s t w a  F r a n c j i ,  c z y  o  r o z g r j r w k ę  m ię  

d z y n a r o d o w ą ,  m o ż n a  b y ć  z  g ó r y  p e w n y m ,  

ż e  s t a d i o n  b ę d z i e  p r z e p e ł n i o n y  p o  b r z e g i .

J e ś l i  z  t e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  r o z p a t r y w a ć  

m e c z  B r a z y l i a  —  P o l s k a ,  t o  m o ż n a  j u ż  o b e c  

n ie  p o w i e d z i e ć ,  ż e  b ę d z i e  t o  z u p e ł n i e  s p e ­

c y f i c z n y  e w e n e m e n t  s p o r t o w y .  O r g a n i z a t o ­

r z y  w  p r z e w i d y w a n i u  n i e z w y k ł e g o  n a w e t  n a  

S t r a s b u r g  n a t ł o k u  m u s i e l i  c z ę ś c i o w o  p r z e b u  

d o w a ć  s t a d i o n  w  M e ln a u ,  p o w i ę k s z y ć  g o  o  

k l ik a  t y s i ę c y  m i e j s c ,  p r z y  c z y m  c o  n a j c i e ­

k a w s z e ,  Z a r z ą d  M i e j s k i  u d z i e l i ł  n a  t e  p r z e ­

b u d o w ę  s u b s y d i u m  w  w y s .  2 5 . 0 0 0  f r .  —  f a k t  

n i e s ł y c h a n i e  r z a d k i  w  S t r a s b u r g u .

T a k  c z y  i n a c z e j  s p r z e d a ż  b i l e t ó w ,  c h o ć

r o z p o c z ę t a  d o p i e r o  o d  k i l k u  d n i ,  z d o ł a ł a  J o i

t e r a z  w y k a z a ć ,  i e  n a w e t  p o w i ę k s z o n y  s t a ­

d i o n  b ę d z i e  n i e  w ą t p l i w i e  z a  m a ł y  —  I cC kto 
r z y  n i e  p o m y ś l ą  o b e c n i e  o b i l e c i e  w s t ę p u  po 
z o s t a n ą  n a  k o s z u .

Ceny zostały podwyższone, w ynoszą one 
10 — 30 frs. Nie odstrasza to jednak pub­
liczności. N ajdr-ższe —  trybun-, zostały wy 
przedane prawie momentalnie, tańszych 
miejsc t. J. krzeseł numerou anych zosta ł, 
już niewiele 

Szereg osób, należących do najkompetent- 
tia boiskach Ameryki południowej. Na- n l e j s z y c h ,  j ę l i  c h o d z i  o  p i t k ę  n o ż n ą ,  n i e  t a i ł o

cional i Penarol (Urugwaj) chciały go j b y n a j m n i e j  w  r o z m o w i e  z e  mną, ż e  u w a ż a j ą

sprowadzić za bajońskie Sumy, a ] e i T a  b a r d z o  d u ż y  błąd o r g a n i z a c y j n y  z e  s t r o -
Brandao woli mieszkać w Sao Paolo n „ 7 . . _.M. kT . . . ^
gdzie ma własny oomek i dobrą gażę. | ny Polskiego Zw,a“ u p" “ NozneJ' ie dr“- 
Jr*t to gracz bardzo inteligentny ret y , 2^na nasza przihę<t2‘ d0 Stmst,ur«a Prfl- 
asrobat , specjalista od górnycl. p iie k . j wie w ostatnlei chwili, b o  dopiero trzeciego
Madejski powinien wybijać na skrzy- czerw ca I to późnym pociągiem wieczornym
dła. inaczej wszystkie piłki będą stra- —  to znaczy na półtora dnia przed meczem.

Warsiawianin 
o Brazylijczykaih
Od znanego piłkarza warszawskiego 

L em ca  II, f tóry przez 4 laty w yje­
chał z Polski i osiedlił sie w  Sao Paolo, 
wierdzy pisarstw a brazylijskiego, o- 
Utymaliśmy korespondencję o naszych 

rrzyszłych przeciwnikach z której, w 
formie notatek, zamieszczamy najcie­
kawsze i nowe szczegóły Lerner II 
patrz; na piłkarstwo brazylijskie ocza­
mi. które znają uosoonale piłkarzy poi- 
■kich: tym cenniejsze są jego uwagi.

• *  *

Oqy nadszedł wynik losowania Bra­
zylia była wyraźnie zuenerwuwanc, 

czeto bowiem cytow ać wyniki Pol­
ski: wyg-ana z Jugosławią 4:0, z któ- 

ą Brazylia przegrała 3:7; retnis z 
Szwajcarią 2:2, która pokonała dobrze 
Jóianą w Brazy'ii Portugalię 2:1.

Kapitan sportowy Brazylii Pimenta 
zna już skład ale trzym a g o  w  ta jem - 
r cy, aby nie den erw ow ać graczy.

Onrońca Janu (czytał Żau) iest 'ea- 
nym z  najlepszych obrońców, jakich 
widziałem w  życiu.

Jest to murzyn, o przeraźliwie brzyd 
klej twarzy. Dlatego o piszę, aby dru- 
. vna nie przestraszyła się, gdy go zo­
baczy.

Branuao środkowy pomocnik, rów ­
nież murzyn, jest najlepszym graczem

nie na terenie oczekującej leb walki, ale, że 
poz&tem nie zdołaj, w ypocząć, przed me­
czem , który bezwątpiem a będzie nadzwyczai 
ciężki.

Szereg tych osób uważa, te  polscy gracze 
w ypoczęci, występując w  pełnej formie, na 
■nanvm im terenie, mimo wszystko co  się 

mówi I pisze, mieliby nawet duże szans, po­
konania tak groźnego przeciwni ką. Ale szanse 
te będą zmniejszone d o  minimum faktem, te  
w barwach polsKl będą grały jednostki rzu­

cone na tut. bruk w ostatniej chwili, zm ęczo­
ne, nieprzygotowane.

Jednocześnie wskazują na Brazylję, która 
przyjechała już na trzy tygodnie przed me 
czem , rozgryw a już  pod Paryżem sw ój pler 
wszy m ecz treningowy, a  w  najoliźszych 
dniach ma przybyć d o  Strasburga, by za­
poznać się ze stadionem- Klimatem 1 m iej­
scowymi warunkami.

A jednak mimo wszystko triumf Polski jest 
uważany zi zupełnie m ożliwy J. O.

Czy wszystkim juz wiadomo ? ! .  • •

ż e  w p ł a c a j ą c  f y l k o  Z.ł» 1 3 * —  z a l i c z k i  
( r e s z ł?  na 1 2  m ie s ię c y )

a n a s t y g m a ł  f. 3.5 
36 zdjęć 2 4 x 3 6  mm

1y5UlfSeh

W IDOK OOóŁNY STRASBURGA
gdzie 5 czerwca piłkarze polscy grać będą z Brazylią o mistrza

stwo ś wiata.

Ząoyiaj u fotoskładach
c system ratalny “Kodak*

Dla zdjęć sporłowych —
w y s e k a  c z n ł o i ć

Dla zdjęć widoków —
b a r w o c z u ł o i ó

Dla zdjęć wieczorem —
bezodblaskomoStf

Dla p o w i ę k s z e ń  —
d r e b n e  z i a r n a

w n i a  b ł o n a

^  P a n a t o m i c
K o d a k  Sp.  * o.  o.  — W a r s z a w a ,  p l a e  N a p o l e o n a  I

To nie były ehmi* acta
Ulewa i brak zawodników plagą zawodów łódzkich

cone.
^raw y pomocnik Brlto jest b; rdzo 

ostry N c wiem jak teraz ?ra Wili- 
mowski, jeśli jest nadal tak miękki jak 
dawniej —  to żlt P nto jest również 
murzynem, ale murzynem wyjątkowo 
przystojnym.

Leonidas środkowy napastnik rów ­
nież murzyn, jest znany na wszystkich

Utrażaj? oni, że dzięki temu gracze nletylko 
nie będą tnogM poznać terfenu rozgrywki, 
przejść choćby, najlżejszego treningu w łaś-

Przy sterze i wiośle
Regaty akadem ickie

N a  p r z y s t a n i  w i o ś l a r s k i e j  A . Z . S - u  w a r -  
j ,  a  '  :  , 7 u  s z a w s k i e g o  t r e n u j e  w  o b e c n e j  c h w i l i  6  ó s e -

A m e r y k i ;  n a  m i s t r z o s t w a c h  | m e k  r e p r e z e n t u j ą c y c h  W y ż s z e  U c z e l n i e .  W 
Świata we W łoszech Zamorra musiał i b i e g u  o  t y t u ł  M i s t r z a  A k a d e m i c k i e g o  S t o l i c y  
przed nim s k a p i t u l o w a ć .  J s t o c z ą  z e  s o b ą  o s t r ą  w a l k ę  d w i e  r ó w n o r z ę d -

_  ,  4 ,  n e  ósemki: P o l .  W a r s z a w s k i e j  ( s z l a k o w y  P o -
Patesco ewentualny kandydat na le- I r o w s k l )  o r a z  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h  L o t n i c t w a  

w e  skrzydło (obok Herculesa) jest sy- j ( s z l a k o w y  W o w e r ) .  P o l i t e c h n i k ę  t r o n u j e  p. 
nem Polaka, który przed 30 latj w y - ^  rudzynsk,,_ Lotikw,w inż. P o c z o b - , t .

emigrował do Brazylii. Urodził się w 
Brazylii w  stanie Parana.

N ajw ięcej g ra czy  w  reorezentacll

W spółdziałanie broni...
Podczas regat obie osady hędr dopingowa 

ne przez * c ię g ó w .. . 7  powietrza. Po ra; pier 
wszy w  nistn.., sportu polskiego Imprez.. wo

pochodzi Z klubu Fluminense; jest to ' " wtojślaż fea zostanie połączona z oka-
najbogatszy idub w  Brazylii, należą 
doń syn i córka prezydenta Vargasa.
Nie przyjmuje on murzynów.

Ostatn<e .reningl drużyn odbyły się 
w Sao Paolo j Batna przy sztucznym 
świetle,, wieczorem. Frekwencja była 
kolosalna około 140.00U widzów.

Spiker, który wchodzi w  skład dru­
żyny, ‘ ransmitować będzie mecze na 
wszystkie rozgłośnie Brazylii.

Grę Brazyilc^ków trudno mi scha­
rakteryzować. Są sza.enie szybcy, naj­
szybsi w Ameryce południowej, dosko­
nale postawieni technicznie. Nie bar­
dzo lubią grę ciałem, nawet w  polskim 
wyianiu. Bramkarza nie atakują 
nigdy

WYNIKI AMERYKAŃSKIE
NEW  YORK 22.5. -  Tel. wł. —  Na 

/nisfrzostwach uniwersyteckich było 
dużo dobrych wyników. W  Ohio W at- 
*on rzucił kulą 16,12, skoczył w  dal 
760 dyskiem 47,40 w  lJrnvidence Po­
lak % pochodzenia Folwarczny rzucił 
młotem 53 mtr: w  Pttnceton Bradley 
miał na pć ' mili 1 :52.7, a Hardingiej 
skoczył o tyczci 421.

NA TORZE AYUS 
BFRLIN 22.5, —  Tel. wł. — W y ­

ścigi motocyklowe na torze Avus w y ­
grali: kat. 250 ccm : Kluge (DKW) 
1:11:49- średnio 138,7 kmg; 350 ceni 
Winkler (DKW) 1:06:50,4, śreanio 149 
kr.tg, 501. ccm Gall (BM W ) 57 36 
średnio 172,9 kmg-

zem l o t n i c z y m .  U d z i a ł  z a p o w i a d a j ą  P o d c h o  
r ą ż o w i e  L o t n i c t w a  1 c z ł o n k o w i e  „ P o l i t e c h n l -  
c y “  A e r o k l u b u  W a r s z a w s k i e g o .

Chochlik poznański
P .  K o c a y  ( d a w n i e j  A . Z . S .  —  P o z n a ń )  o -  

b e c n y  k a p i t a n  s p o r t o w y  A . Z . S - u  p o i n f o r m o ­
w a ł  t r e n u j ą c ą  ó s e m k ę  A . Z . S - u  w a r s z a w s k i e ­
g o ,  i e  n a  r e g a t y  e l i m i n a c y j n e  n a  m e c z  ó s e ­
m e k  P o l s k a  —  N i e m c y  w  d n iu  1 2  c z e r w c a  
p r z y  j e d z i e  d o  W a r s z a w y  t y l k o  ó s e m k a  m ł o d ­
s z y c h .  T y m c z a s e m  j a k  p i s z e  K u r y ł o w l c z ,  S e ­
n i o r z y  P o z n a ń s c y  s ą  w  p e ł n i  p r z y g o t o w a ń  d o  
e l i m i n a c j i .  p 0  e m i g r a c j i  R o n k l e g o  t o  j u ż  d r u ­
g i  w e s o ł y  p s i k u s  p o p u l a r n e g o  w  A . Z . S .  w a r ­
s z a w s k i m  c h o c h l i k a  P o z n a ń s k i e g o .

Verey i Ustupski trenują...
P . Z . T . W .  s p r o w a d z i ł o  d l a  s k i f l s t ó w  k r a ­

k o w s k i c h  j e d y n k i  l d w ó j k ę .  O b a j  w i o ś l a r z e  
c h o c i a ż  w i e l e  m a j ą  p r a c y  z  p r z y g o t o w a n i e m  
s i ę  d o  m a t u r y  1 s t u d i a m i  w  C . I . W . F .  p r a w i e  
c o d z i e n n i e  t r e n u ją  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  W . K .  
S . —  Ż o l i b o r z ,  k t ó r y  u d z i e l i ł  g o ś c i n y  d l a  n a j  
l e p s z y c h  w i o ś l a r z y  P o l s k i .

D w ó j k a  p o z n a ń s k a
K u r y ł o w l c z  l M a n i t i u s  t r e n u j ą  s o l i d n i e  p o d  

k i e r o w n i c t w e m  J u r k o w s k i e g o .  J e ż d ż ą  t a k ż e  1 
w  ó s e m c e  s e n i o r ó w .  S ą  z a d o w o l e n i  b a r d z o  z  
n o w e g o  t r e n e r a .  O t r z y m a l i  n a r e s z c i e  p o  d ł u ­
g i c h  p e r y p e t i a c h  d w ó j k ę  z  W a r s z a w y .

W ltobel
P r z y g o t o w a n i a  d o  m e c z ą  P o l s k a  —  W ę g r y  

l M i s t r z o s t w  W i o l a r s k i c h  P o l s k i  w  P o z n a n i u  
n a  J e z i o r z e  W i t o b e l s k i m  s ą  j u ż  w  c a ł e j  p e ł n i .  
R o b o t y  z i e m n e  n a d  n i w e l o w a n i e m  t e r e n u  s ą  
n a  u k o ń c z e n i u .  P r z y g o t o w a n o  1 0 0  m  s z e ś ć ,  
d r z e w a  d o  b u d o w y  t r y b u n .  N a p r a w i o n o  d r o ­
g i  ł ą c z ą c e  W i t o b e l  z  P o z n a n i e m .

R e g a t y  o t w a r c i a  s e z o n u
W a r s z a w s k i  K o m i t e t  M l ę d z y k l u b o w y  T o w a  

r z y s fr w  W i n i a r s k i c h  p o ł ą c z y ł  r e g a t y  o t w a r c i a  
s e z o n u  z  r e g a t a m i  m i ę d z y u c z e l n i a n y m i  o r g a ­
n i z o w a n y m i  p r z e z  A . Z . S .  w  r a m a c h  VI T y ­
g o d n i a  S p o r t u  A k a d e m i k a ,  ź l e  s i ę  d z i e j e ,  ż e  
r e g a t y  u r z ę d n i c z e  o r g a n i z o w a n e  p r z e z  S y r e ­
n ę  n ie  s ą  u z g o d n i o n e  z  W . K . M . T . W .  B e z  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  w l o ś l a r -  
a k lc h  s t o l i c y  n i g d y  n ie  w y j d z i e m y  z  k r y z y s u  
w y s z k o l e n i o w e g o .  (J. K . ) .

LÓDZ. 22. 5. —  Telefonem od specjał 
nego wysłannika. Nie było eliminacji 
w Łodzi. To, co się odbyw ało na bo­
isku ŁKS’11 podczas ulewnego deszczu, 
przy akompaniamencie wichru i na 

przejmującym chłodzie, n.e było nawet 
imitacją zav'odów , po których P7LA 
mógłby chociaż prowizorycznie zorien­
tować się w materiale, jakim rozporzą­
dza.

Na marne poszły wszystkie wysiłki. 
Bieżnia rozlazła się w oczach, skocznie 
przypominały tort orzechow y, rzutnie 
nie by ły  lepsze. Na dodatek — zabra­
kło na starcie... 27 z pośród w yznaczo­
nych zawodników!

Zaczęio sie wszystko tylko n* chło­
dzie i przy bocznym  wietrze. Aż dziw 
bierze, że jednak znalazło się w Łodzi 
około 1500 entuzjastów lekkiej atletyk* 
którzy mimo takiej pogody przybyli 
na zaw ooy 

Kula cdbyła się we względnie nor­
malnych warunkach i te wyniki były  
najlepsze. Gierutto co prawda, znowu 
nie przekroczył 15-tu metrów (ciągle 
jest słaby po przebytej chorobie), ale 
zato znalazł wreszcie przeciwników, 
którzy zdecydowanie pokonali Fiedo- 
ruka i usadowili się tuż za nim. Piaski 
pobit rekord Śląsku rzutem 14.75 mtr, 
a Tilgner osiągną! 14.48, w  rzucie prób­
nym mając nawet 14.80 mtr. Najbliższe 
zawody pokażą, który z nich zairr.ie 
ostatnie miejsce w reprezentacji.

4o0 plotki —  zw ycięstw o Juikow- 
skiego bez historii..

Bieg 100 mtr zaczął się od... czterech 
kolejnych falstartów Duneckiego. Gdy 
wreszcie, za piątym razem, ruszyli 
wszyscy naprzód (z lekkim >alsxartem 
Ładnowskiego) —  Zasłona i Trojanow ­
ski zostali wyraźnie z tyłu. Ładnowski 
prowadził długo, po 60 mtr. minął go 
jednak Zasłona. Teraz Trojanowski II 
wystrzelił naprzód w ooryw aiącym  fi­
niszu i minął obu przeciwników bez 
trudu, odnosząc nieznaczne, ale w yra­
źne zwycięstwo.

Zasłona ciągle jeszcze jest bez fo-m y, 
a Jóunecki —  iuż ją zdążył stracić po 
chorobie. Czas — 11 sek. na wolnej 
bieżni, nie był najgorszy.

W szystko, co dziuło sie później, przy 
słonięte zostało falą deszczu, którv o- 
debrat ochotę do walki i uniemożliwił 
osiągnięcie przyzwoitych wyników.

Tyczka była parodią. Nikt nie sko­
czył oonad 3.50 mtr, mimo że Mucha 
znajduje się obecnie bodaj w  >epszej 
formie, niż w  roku ubiegłym. W bie­
gu 110 mtr przez plotki nie było ani 
Schmidta, ani Haspla. Niemiec w ygrał 
łatwo, ale znać po nim, że dopiero roz­
począł trenmgi-

1500 bjTo jeszcze gorsze. Staniszew­
ski miał przeciwników kompromitują- 
co słabych. W ystarczyło 4:11 aby ich

pobić... o 100 metrów! W  oszczepie — 
ten sam poziom. W ygrał Dudzic rzu­
tem Si mtr.

Walkę oglądaliśmy deoiero na 400 
mtr. Śliwak opiera) się Gąssowskiemu 
do ostatnich 30 metrów. W  końcu jed­
nak skapitulował, a na dodatek został 
zdyskwalifikowany za przekroczenie 
toru. Daleko z tylu przybiegł Metelski, 
rezygnując z beznadziejnej walki. Mit- 
telstaedt nie przybył. Podobno jest eho 
ry. 'r o samo Biniakowski. Przyszłość 
sztafety 4 X400 mtr. maluje się w czar­
nych kolorach...

Na 200 mtr Dunecki miat słabych 
przeciwników. Pokona! bez trudu Ład­
nowskiego i Żylińskiego, ale... w mar­
nym czasie 23 sek

Dobry wynik ujrzeliśmy dopiero w 
stoku w d“ 1. Mimo warunków rozpa­
czliwych, Marian Hoffmann przekro­
czy! 7 mtr. Ogromne możliwości poka­
zał także Garnuszewski. W ybijał się 
w góre wspaniale, a w  skoku "cza  kon 
kursowym uzyskaf podobno 7.15 mtr 
Cóż z tego, kiedy zupełny brak opa­
now ana rozbiegu uniemiżliwił mu na 
wet zbliżenie się do tego wyniku w  re 
gu.larnym skoku

Dużo spodzie valiśmy się po biegu na 
5 kim. Zawiedli jednał, w szyscy, za wy 
i-tkiem. Hermana. Wilnianin potwier­
dził swói kolosalny talent. Biegnie pię­
knym. długim krokiem, padzwyczaj lek 
ko i swobodnie Jego styl, choi. jeszcze 
daleki ou ideału, iest niezwykle efek­
towny Gdyby nie bezsensowna takty­
ka, byłby osiągnął wynik grubo lep­
szy. Mimo *ednak prowincjonalnej ma 
mery, która kazała mu w yprzedzać No- 
jego, póki się da)o, osiągnął czas 15.42,6 
"  warunkach, kiedy w szyscy  inni bie­
gacze obniżyli sw oje normalne wyniki 
o dobre 20 sek. Herman już dziś jest 
gotów  zejść poniżej 15.30. Jeśli po­
pracuje pod opieką trenera — może 
stać się biegaczem klasy emopejskiej. 
Dla Wirkusa może bvć  groźny już w 
najbliższej przyszłości.

Skok w zw yż i rzut miotem nie z„slu- 
ęują na jedno słow o wzmianki. Rzut 
dyskiem byl trochę lepszy (Gierutto 
na reszcie zaczyna osiągać przyzwoite 
odległości), aie ja to  steeple hase.

Soldan zawiódł całkowicie. Nie u- 
miał sobie radzić z przeszkodami, za 
każdym razem siadał w  rowie z wodą 
(chciał go przeskoczyć, czego nigdy sie 
nie robi) i na każdym kółku odrabiać 
musiał dobre 15 mtr. stracone w  ten 
sposób do przeciwników. Nic dziwne­
go, że na finiszu dał się wyprzedzić 
Kra.nkowi i Flisowi, —  był w y cz “ rpa- 
ny do ostatnich granic i ledwie ukoń­
czy! bieg, już nie biegnąc, ale Idąc. 
Kramek dotrzymał słowa i wygrał. Na 
meczu z Francją będzie jednak należał 
ao naszych najważniejszych punktów.

Experyment z Soldanem nie udał się. 
Krakowianin dziś jeszcze musi się 
wziąć do trenmgu na krótszym dystan­
sie 1.50C mtr. Tylko tu może być uży­
tecznym dla reprezentacji.

Zawody zakończyły się nieciekawym 
zwycięstwem Gąssowskiego na 80(1 
mtr. i jeszcze bardziej bladym trójsko 
ikem.

Jeszcze raz powtarzam — eliminacji 
nie było. Sprawa ustawienia rep*ezen- 
tacji nie posunęła sie ani o krok na­
przód.

Po zawodach odbyło się rozdanie n?
I gród. Okręg „postawił się“  i w szyst­

kich zw ycięzców  obdarował bardzo o- 
! kazale.
! Szczegółow e wyniki:

Biegi: 100 mtr. — Trojanowski 11 11 
sek., 2) Zasłona o pół mt., 3) Ładnow 
ski; 200 mr — Dunecki 23, Ładnow- 

i ski i Żyliński po 23,4 40< mtr. —  Gąs 
| sowski 50,4 s., 2) Śliwak 50,7, zdyskwa 
j lifikowany, 3) M etclski; 800 mtr. — 

Gąssowski 2:01,8, 2) Garczynski 2:02,8, 
13) Mulak; 1500 mtr. — Staniszwski 

4:11, Skolik 4.24.4 (!). 3) Galewski
4:26; 500 » —  Noji 15:32, 2) Herman 
15:42 6, 3) Wasilewski o 150 mir.; 
3000 z przeszkodami—Kramek 10:24,8, 
2) His 10:25,7, 3; Kjrpessa, Soldan 
właściwie biegu nie ukończył; 110 płot 
ki — Niemie: 16 sek,, Pajsker 16,8, Ma 
ciaszczyk 17,8; 400 piotki — Jurkow­
ski 60 s., 2) Kępiński 64, 3) Pruszkow­
ski 65 s.

Rzuty: kula —  Gierutto 14.925, Pra­
sk' 14,755, Tilgner 14,48, Fiedoruk 
14,02; dysk — Gierutto vł,36 mtr., Fie 
doruk 43.11 kraski 41.13, mtr.; oszczep 
—  Dudzic 5o,29 m„ Manugiewicz 54,26. 
Bolińsk: 52,56 mtr.; miot —  W ięckow ­
ski 38 09, Mikosz 35,32.

SKoki: wdał — Hoffmann M. 7.04 m., 
Garnuszewski o,69 n i, Hoffmann K. 

: 6.55. Nowak w ycofa! sie. wskutek kon 
- tuzji nogi; w zw yż — Kalinowski 173 

cm., Gierutto 167, Niemiec 162, Garnu 
szew\ski, odstąpił; tyczka—Mucha 3.50, 
Klemczak 3.5Ó, Raokowiak 3,30; trój- 

j skok — Hoffi..anii M. 13.50. M aciasz­
czyk 12,63. W  Trojanowski.

5 mislrzów Francji
w reprezentacji na Foksfcę

,  P A R Y Ż ,  w  m a j a .

Niecałe cztery tygodnie dzielą nas od m it-

Skład lekkoatletyczne] reprezentacji 
W arszaw y na mecz z Pomorzem 25-26 
bm. w Grudziądzu został ustalony i 
przedstawia się następująco.

Panowie 100 m — Ładnowski, Onde- 
lek, 400 rr — Stefa iowicz, Grey, 80(> 
m — Staniszewski, Winecki. 3 km — 
Noji, Wirtcus, 1JG m płoski — Luck- 
haus, Gierutto, 4 X io c  m —  Onde* k, 
Stefanowie^ Grosicki. Ładnowski. 
4 K400 m — Stefanowicz, Grosicki, Sta 
niszewski, Grey, w  dal —  Stefaiypr 
wicz, M orończyk, w zw yż — Gierutto, 
Łuckhaus. tyczna — Morończyk, Kluk, 
kula i dysk — Gierutto, Fiedoruk. o- 
szczep — Dunap, Fiedoruk, miot —■ A- 
luchna. Kartasiński.

Panie —  60, 100 m i 80 plotki Kałuży- 
na, 8!H) m —  Zborowska, Fwasiborska, 
w dal i wzwyż —  Wenclówna Duni- 
nówna, kula —  Fiakowiczówna, Dut- 
tówna. dysk — Balaiówna. Dutkówna, 

czep — Siemicka.

dzypań^.wowego spotkania bokserskiego - z  
, Francją.
! W e Francji myślf już o nin ba-d zo  powaa 

nie. Związek rozesłał już .,w lcl“  do bokse- 
j rów , na których liczy, że zasilą reprezenta­

cje . Termin udzielenia ostateczne! udnowiedzl 
j wyznaczono Im na wtorek, 
i Projektowany przez Komisją Sportową 

kłat wygląda następująco;
W aga musza Perrier Andrć, w, '-Dgucl- 

' Bernard! Joserh w . piórkowa W alter Henrl,
! w . lekka Aupetit Francois, w, pól-średnla Re 
| naudl Marcel, w . &redn>a Enseret M arc, w. 

n ól-dężk a  BarlUon Augustę, w . ciężka Pichot 
Albert.

Jedynie Aupetit, barlllon I P lchol nie są ml 
strzami Francji.

Aupetit przegra] w  iłoale m istrzostw z  W al 
terem, który utrzymuje sic na granicy kate­
gorii i bardzr łatw o pozbyw a się l llkodzie- 
sicclu F sin o  w, by m óc w alczyć w piórkow ej, 
W alter jest Jednak m strzem Fran-i1 w  wadze 
lekkiej. Aupett Jesi ex-mistrzem, brat rów ­
nież tłdzla* w  Olimpiadzie berlińskitj.

Barlllon jest finalistą, a P ichot mistrzem 
Paryża. Pichot Jest policjantem .

Z  bliższymi personalia—’ | rekordami posi 
czególnych pięściarzy zapoznamy czyteln.ków , 
gdy skład reprezentacji będzie ostatecznie za 
twlerdzony.

Uprzedzono mnie w  Związku, że jeżeli or­
ganizatorzy nie nadeśla na czas pieniędzy pc 
trzebnycn na skoncentrowanie w Paryżu post 
czególnych reprezentantów, którzy w więk­
szości zamieszkują daleką prow incję, ekspeds 
c ja  nie będzie m ogła w yjechać do Polski, 
gdyż kast Związku Am atorskiego święci pust 
kami

Pozwalam y sobie na ten fakt zw rócić uwa­
gę P .2  B. Radzimy zażądać od Związku Fran 
cuskiego wskazania sumy jaka bedzie potrze 
bował I porobienie zawczasu slarań w  Komi­
sji D ew izow e:. j  Qr

SZEŚĆ R A Z Y
wiwatowała widownia po zdobytych bramkach

Puchar
Bez specjalnych niespodzianek prze 

i szfa druga runda Pucharu D visa.
Szwecja wygrała w  Sztokholmie z 

Szwajcarią dzięki Schroederowi w  sto 
sunku 4:1. Schroeder pobił Fishera 
8:6, 6:2, 6:0 i Maneffa 3:6, 1 6 : 2 ,  
o:4, 6:2. Rohlsson prezgrat z Manef- 

, fem i w yeral z Fisherem. Grę pod- 
J wójną wygrali Szwedzi.
| Francja prowadzi z Monac > 3:0. De- 
I stremeau odda! 4 gemy, Medecin Pe- 

tra 2 gemy 'łoghesowi BoieHi, Peliz- 
za 5 gemów Landauowi i Medecin.

Niemcy w ygrały  z Norwegią 4:1, od 
dając punkty tylko alatego, że He.ikla 
w ostatnim dniu zastąpił Goepfert. Nie 
spodzianką była staba forma Mptaxy, 
który pobił Hasnesa w  5 setach 2:6, 
5:7, 6:2, 6:2, 7:5. Tego samego Haa- 
liesa jiobi? Uoepferi 6:3, 8:6, 6:2. Hen 
kel i Metaxa oddali tylko po gemie 
Jenssenowi; w dublu Henkel. Metaxa 
oddali 6 gier par/e norweskiej.

W Zagrzebiu Jugosławia prowadzi 
i z Anglią 2:0. Pierwszego dnia Mitic 
■ pokona! Butlera 6:3, 6:1. 6:4, a mecz 
I Puncec —  Shayes został przerwany 

przy stanie 6:4. 4:6, 6:2. 3:2. W nie-

JOavisa
dzielę seta w ygra ’ Puncec 6:4. Duble* 
Puncec, Mitic —  W ilde Butler został 
przerwany z powodu ulewy przy sta 
nie 7:5, 6:3.

Na turnieju w  Surbiton Austin prze 
grał : ^ilbym, którego w  finale poko­
na! 0 1111: w  4 setach. Grę pań w ygra­
ła Aioody, która w półfinale oddała se 
ta Scriven, a w  finale pobiła Luntb 
6:3, 6:4.

ASTON VILLA — NIEMCY 2:1
1IFRLIN, 22 5. —  Teł. wł. —  Astor 

yilla zrewanżowała się za środ ow a1; 
porażkę pokonała reprezentację Nie­
miec. wzmocniona 5 w iedeńczykam i: 
w  stosunku 2:1 (2:0). Po trzech m e - ! 
czach treningowych wyznaczono 22 
graczy. Z w iedeńczyków  zgłoszono: 
Rat 1 Schmaus, Mock, Wagner, Skou-I 
mai, Stroh. Hahnemann. Neuner, P e s - ! 
se^

PARYŻ. z2.5. — Drużyna W olver- 
hamntou Wanderers po remisowym 
meczu na Śląsku udała się do Paryża, 
gdzie w  niedzielę przegrała z rep**- 
zentacją Paryża w  stosunku 1:2.

SCHERFKE PRORUJE SIŁ
podczas pojedynku z obrońca irlandzkim.



Wyścig Berlin -  Warszawa
skreślony z kalendarza P. Z. Kol.

PRZEGLĄD SPO R TO W A  Poniedziałek', 23 maja 1938 f. Kr 41

Zarząd P. Z. Kol. otrzymał od związ 
ków  kolarskich Niemiec, Francji, Ru­
munii i Jugosławii odpowiedzi na pro­
pozycje udziału w międzynarodowym 
wyścigu kolarskim dookoła Polski. 
Niemieck związek uzależnia sw oje 
stanowisko Ou odpowiedzi P. Z. Kol. 
w  sprawie realizowania wyścigu Ber­
lin — Warszawa. Dopiero po otrzy­
mania odpowiedzi w tej sprawie, 
udzielą Niemcy konkretnej odpowiedzi 
na propozycje polską. Zarząd P. Z. 
Kol. oostanowił odpowiedzieć Niem­
com, że zc rganizowanie wyścigu W ar­
szawa —  Berlin w  roku bieżącym jest 
n.emożliwe z nowodu braku fundu­
szów, troską Polskiego Związku Ko­
larskiego jednak jest, aby w yścig ten 
w znow ić w  najbliższe] przyszłości.

Francja, Rumunia 1 Jugosławia ltie 
udzieliły jeszcze również definitywnej 
odpowiedzi. Związki te proszą o na­
desłanie im przede wszystkim regula­
minu i warunków udziału w wyścigu.

trzymując się przy nim. Moment ten 
wykorzystał W yględa, który uciekł i 
przybył ,ia metę jako pierwszy w cza 
sie rekordowym bo 2:38.47. W  dwie 
minuty później nadjechał Rurański II i 
Ruranski I. W  grupie nielicencjonowa 
nych na trasie 80 km tnum ował Kle­
cha (KS Stadion Chorzów') w  b. do­
brym czasie 2.08 minut.

KupczaK Już zw ycięża
KRAKÓW, 32.5, -  Tel. w l. — Przy bla-

s k u  r e f l e k t o r ó w  o d b y ł y  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  
w  K r a k o w i e  w i e c z o r e m  z a w o d y  k o l a r s k i e  n a  
t o r z e  C r a c o v i i ,  W z i ę l i  w  n i c h  u d z i a ł  z a w o d ­
n i c y  W a r s z a w y  1 K r a k o w a .  W  b i e g u  z a  p r o ­
w a d z e n i e m  m o t o r u  n a  2 5  o k r ą ż e ń  z w y c i ę ż y ł  
W a n d o r  z a  l e a d e r e m  B a ń d o  p r z e d  W ł o d a r ­
c z y k i e m  ( W a r s z a w a )  z  l e a d e r e m  G e m b a l ą .  
N a t o m i a s t  B r y s z k e  o d p a d ł  z  p o w o d u  z e r w a ­
n ia  ł a ń c u c h a .  W  b i e g u  n a  2  o k r ą ż e n i a  t o r u  
K t s p c z a k  ( L e g i a )  w y g r a ł  b e z k o n k u r e n c y j n i e  
w  c z a s i e  1 3  s e k .  W  w y ś c i g u  d r u ż y n o w y m  

i K r a k ó w  —  W a r s z a w a ,  z w y c i ę ż y ł  K r a k ó w ,  w  
j s k ł a d z i e :  W a n d o r ,  L a z a r ,  D ą b r o w i e c k i ,  p r z e d  
| W a r s z a w ą  w  s k ł a d z i e :  S z p a l e r s k i ,  B r y s z k e *  

W ł o d a r c z y k  w  5 : 4 0 . 8 .

Rewia pięknych aut w riTassaawk
Pokaz i konkurs Piękności Samo­

chodów i Motocykli zorganizowany w 
22 bm. przez Aut. Polski w  parki1 Pa­
derewskiego wypad! imponująco jeśli 
idzie o aział samochodowy — przed 
stołem Jury przedefilowało 126 najróż­
norodniejszych maszyn począw szy od 
lilipucich „Baniamów", którymi w  St. 
Zj, bawią się dzieci i dorusli, a skoń­
czyw szy  na impunującym Mercedesie z 
kompresorem 5,4 litra prowadzonym 
przez artystę filmowego P. Oyhulskie- 
go. który zresztą zdobył Wielką Na­
grodę.

Pokaz wczorajszy raz jerzcze do­
wiódł. iak bardzo W arszawie pot.ze- 
bna jest wystawa samochodowa, która 
poza rolą propagandową, umożliwia a- 
mątorom pojazdu wygodne porównania 
najróżniejszych typów, zgrupowanych 
w pobliżu Taki, na niewielką skulę, po 

a, —  Sc m o charakterze trwalszym 
(kilka dni) oęazie na Pokazie Budow­
nictwa I Urządzeń Garażowych (ul Pu 
lawską, w pobliżu placu Unii Lubel­
skiej) którego otwarcie nastąpi w  dniu 
azisiejszym ) godz. 17-ej.

Konkurs Piękności zaszczyci! swą o- 
becnością minister komunikacji Ulrych,

KATOWICF 22.5. —  Tel. wl. —  Mi 
mo niesprzyjającej pogoay w yścig o 1 
puchar śp Strzałkowskiego zgroma­
dził 45 kolarzy. Trasa wynosiła 100 
km i prowadziła przez M ikołów — 
Pstczynę —  Goczałkowice do Komoro 
w ic i z powrotem.

Przbieg wyścigu był niezir..ornie in- 
L -esu iący . Ze startu aż do Mikołowa 
szła cała stawka zawodników razem. 
Już pierwsze większe wzniesienie 
przed Łaziskami za d ecy d ow ać o w y ­
niku caiego wyścigu. Pod górę zrywka 
ja się nagle bracia Rurańscy i W yglę 
Ja, odryw ając się >d reszty zawodni­
ków o cały km. W  drodze powrotnej 
Walter Ruransi.i przebija gumę. Star­
szy jego brat Ewald popełnił błąd, za-

Nasiępny numei 
P R Z E G L Ą D U  S P O R T O W E G O

ukaże się

w piętek rano
i będzie zawierał materiał sprawozdawczy 
z  czwartkowych imprez świątecznych.

Garaż z hlacity faliste; -  nsilenszy!

który przybył na pokai z małżonką, w 
towarzystwie wiceministra inż. Piasec­
kiego, oglądając troskliwie zgrupowane 
w ozy  przez półtorej godziny.

Trzeba zaznaczyć że JOkaz m otocy­
kli, czym zajmowai się Pol. Zw. M oto­
cyklow y, w ypad1 b. słabo (zaledwie 
kilkanaście maszyn). Na usprawiedli­
wienie P. Z. M. można podać, że w go­
dzinach popołudniowych odbywał ;ię 
w yścig mutocyklowy po ulicach W ar­
szawy, który zaabsorbował organiza­
cyjnie związek i kluby.

Poza interesującą rerią pcbskich ^So­
kołów " (produkcja Faństw. Zakł, Inży­
nierii) ciekawe modele zademonstro­
wała niemiecka fabryka ZiindaDi

Najciekawszy obiekt motocyklowy* 
pokazano nam niestety już po konkur­
sie — maty motocykl o litrażu 0.1UU 
cm całkowicie polskiej produkcji. 
Tw ór ten, wyglądający na pierwszy 
rzut ika bardzo udatnie, nazywa się 
„Perkun“ . Szkoda, i e  nie przybył na 
czas.

Po troskliwym obejrzeniu defiłuią- 
I cych samochodów przez Jury, obradu­

jące pod przewodnictwem honorowe­
go prezesa A, P. hr, Raczyńskiego, 
Wielką Nagrudę przyznano wspaniałe­
mu ciemno - czekoladowemu M erce­
desowi (3,4 litra z kompresorem, ka­
briolet), upatrzonemu zresztą nume- 
letn... berlińskim. Pierwsze miejsce 
zdobyła pani Kr. Walewska w cznrno- 
beige’owyrr. .właściwie kolor kości sło­
niowej) B M.W (nr. 37). 2) Czarna li­
muzyną Skody .typ M. Carlo 1938 —  
nr. 9 l) o bardzo ładnej i ciekawej linii, 
prowadzana przez śpiewaczkę P. Gretę 
■furnay. 3) Ciemno - granatowy kabrio­
let Lancia, przepięknie skarosowany 
przez czołow ą fabrykę karoseryjną Eu­
ropy —  Fannę, prowadzony przez pa­
nią Jaworska (nr 30). 3) Citroen . 7“  —  
pan! W. Conti (; r. 101). 5) Czarny 
kabrioiet Steyr „220“ p. St. Borkow­
skiego (nr. Ib). 6) Ślicznie skarosowa­
ny prztz ''iottbego (równorzędna eo 
do klasy Farinie wioska fabryka karo­
serii) kabriolet F!at „1500“ p. Popław ­
skiego (nr 52). 7) Hansa (nr. 61) pro­
wadzona przez kpt Godlewskiego z 
Brorii Pancernej.

Na zorganizowanym przez Automo­
bilklub Polski pokazie budownictwa 
garażowego przy ul. Puławskiej, któ­
ry rozpoczyna się w  poniedziałek, 23 
bm., na czofo eksponatów wysuwają 
się "rzenośne garaże z blachy falistej 
proauko ane przez „W spólnotę Inte­
resów Górniczo-Hutniczych S. A.“  w 
Katowicach.

Zwiększone tempa motoryzacji po­
większyło zapotrzebowano na gara­
że tak znacznie, że Iziś mówić moż­
na o „głodzie garaży" w Polsce. To 
wzmożone zariotrzebowanie skłoniło 
„ V ’spólnotę interesów1* dc podję­
cia seryjnej produkcii na skład prze­
nośnych garaży z blachy falistej. Przy 
ustalaniu typu uwzględniono koniecz­
ność wypuszczenia na rynek garaży 
jak najtańszych, estetycznych, zabez­
pieczających auto w  czasie garaż*1 
wanla oraz ustanowiono najdogodniej 
sze warunki sDrzedaży. umożliwiające 
nabycie garażu tego typu wtaśc cŁ - 
Iowi najtańszego auta. Garaż z ma­
chy falistej zapewjtfa nabyw cy różno 
raicie korzyści. Dierwsza, to oszczęd­
ność na czasie. Objawem głodu gara­
żow ego jest konieczność wynajmowa­
nia garaży odległych od miejsca za ­
mieszkania. Domiodzi do tanich para ­
doksów, że właściciele aut muszą tak 
sówkami dojeżdżać do swoich gara­
ży. Garaże z blachy faliste) zajmują 
bardzo mato miejsca dają się usta­
w ić w  podwórzach domów, przy wil 
lach itp., a w  razie zmiany mieszka­
nia można je przenosić w  pobliże no­
w ego miejsca zamieszkania.

Następ 1 dodatnią w łaściw ość ga­
rażu z blachy falistej stanowi jego 
estetyczny wygląd. Gara+e Te można 
m alować na dowolny kolor, harmoni­
zując je z otcozeTem , obudowywać 
dekoracjami z kwiatów itp.

— Na zmontowanie garażu z bla- 
cny falistej w ystarcza 3 do 5 godzin, 
garaż może być montowany przez si­
ły  niewykwalifikowane.

Zapewnia garaż z blachy falistej peł­
ne bezpieczeństwo przed ogniem i kra­
dzieżą. Nie możnt również pominąć 
milczeniem jeszcze jednej wielkiej je 
go za! ety : łatwej przenośności. W  cią 
gu dnia garaże z blachy falistej m oż­
na demontować i ustawiać na innych 
miejscach. W obec lekkości kon­

strukcji koszt przewmzu złożonego ga 
rażu jest nader niski.

Auto podlega w pływ ow i niskich 
temperatur przez 24 godziny na dobę, 
a qie jedynie w  okresie garażowania 
i ulaiego też. musi być i zimę odpo­
wiednio zabezpieczone. Do tego celu 
służą płyny niemarznące. Doświadczenia 
w i itazały, że temperatura w pizesirzeni 
zamkniętej — w  garażach z blachy 
falistej nie izolowanych — wyższą 
jest od temperatury zewnętrznej (ze- 
wnąirz minus 15°, wewnątrz minus 
5°). Budowa garaży izolowanych i o- 
palanie ich zimą jest rzeczą kosztow­
ną i nie ekonomiczną. Gtownego za­

bezpieczenia w* aucie wym aga motor 
i chłodnica, które można podgrzewać 
lokalnie, łatw yiri w  użt ciu grzejni ta- 
mi różnego rodzaju. Do najbardziej 
ekonomicznych, bezpiecznych i ła­
twych w użyciu naieża niecvki kata­
lityczne. W  handlu istnieje szereg p,e 
cyków*, które przy niskich kosztacti 
eksploatacji zapewmiaia podtrzymanie 
temperatury motoru, nie marnując 
energii cieplnej na opalanie całej 
przestrzeni garaży.

W  W arszawie oplata za rynałem 
pojedyńczego garażu dochodzi do A  
100.—  miesięcznie: w  dzielnicach od­
ległych od centrum, garaż kosztuie 
średnio zł 35.— do 60.—. Jeśli są one 
odlegle od miejsca zamieszkania, to 
do wyoatku tego dochodzi jeszcze 
koszt dojazdu, strata czasu i „ja łow e" 
przejazdy auł a.

Garaże W spólnoty Interesów m oż­
na nabyć już za cenę oa zł 63t) — iw y 
miary 4 x 2 , 4 0 x 2  mtr.). Poza tym
Wspólnota przewiduje sprzeda*' na 
raty wielomiesięczne tak by za kosz­
ty dzierżawy garaży można byk1 w 
krótkim przeciągu czasu nabyć w łas­
ny garaż.

Oto krótki pogląd na zalety i ce- 
i chy ga*rażu z blachy falistej. W szel- 
i kich bliższych wyjaśnień udziel; B!u 

ro Sprzedaży W yrobów  W spólnoty 
'nteresów „B.stal**, 'W arszawa, Mar­
szałkowska 154, tel, 567-50.

Triumf maszyn angielskich
na wyścigach m otocyklowych w  W arszawie

W czorajsze w yścigi m otocyklowe w kowski, Fudge. K’asa 350 cm se o
Alei Niepodległości w  Warszawie w 
dniu Święta M otocyklow ego, były 
dniem triumfu ma; tyn mgielskich, 
które spisały się doskonale

rów : 1) J. Mieloch, Excels,or prze­
ciętna 95.9 km na godz., 2) F. A. Ko- 
rytyński, Norton,

Klasa 500 cm juniorów: 1) J. Bren-
Dopisali tez zawodnicy. W  niektó- j dler. Zflndapp. I ^  

rych kategoriach, zwłaszcza za, 0 0 ; s o d - ,  2) M. Ja kubik, Klasa 500 o n  se 
cm. juniorów, masowy start m ógłby
być ozdobą każdych zaw odów  zagra­
nicznych. *

Pocieszającym  równie?, oojawem 
był liczny udział młodzików. Rewel? 
cią okazał się młodziutki p. Krzyszto, 
Brun, który na swym  „Łxceisiorze,‘ 
350 cm. brawurą nie ustępował „sta

m orów 1) J. Bathelt, Ruage lu2 km 
na godz., 2) B. Gostyński BMW.

Nagrodę Piastowa
zaobywa Lange

P u Z N A n - 2 2 . 5 .  —  T e l .  w l .  —  Z  t n l c j a -
iw m  i r w  'Te7 v ł  'h e 7  n e l& cF i-  w> akladów  kauczukow ym  P o stó w , k t ó r ervm  WJ gon i v  y c ięzy i oezap eiacy j lfundowały cenne nag dv PliM1~ńr'1 hc1
nie osiągając wysoką przeciętną 89,9 
km. na godz. Na dobrego zawodnika 
wyrośnie także na pewno p Klemens 
Galant, uczeń mistrza Dynasów p. Ko- 
walsk*ego.

Jeśli co można zarzucić zawodni 
kom to medbate przygotowanie ma 
szyn. Obfite żniwo, jakie zbierały 
wczoraj defekty, nie dobrze świadczą

p r z e p r o w a d z i ł  o g ń l n o - p o l s k l  s z o s o w y  w y ś c i g  
k o l a r s k i  n a  1 0 3  k m .  C h a r a k t e r  o g ó l n o - p o l ­
s k i  w y ś c i g ó w  z o s t a ł  z a c h o w a n y ,  n i e s t e t y ,  w  
t y t u l e  t y l k o ,  g d y ż  n a  1 8  z a w o d n i k ó w ,  n a  
s t a r c i e ,  a ż  1 5  b y ł o  z  P o z n a n i a .  S p o z a  m i e j ­
s c o w y c h  k o l a r z y  z j a w i l i  s i e  t y l k o  d w a j  w a r ­
s z a w i a n i e ,  S o b c z a k  i W r z e s i ń s k i  % K P W  
o r a z  L a n d m e s s e r  ( P o m o r z a n i n  —  T o r u ń ) .  
W a r s z a w s c y  k o l a r z e  j a k o ś  n i e c h ę t n i e  p r o b ó j ą  
s i ł  a w y c h  n a  s z o s a c h  w i e l k o p o l s k i c h .

W a l k a  n a  t r a s i e  w  g r u p i e  c z o ł o w e j  b y ł a  
. ,  ,  . t i i *  . j t . I b .  z a c i ę t a .  P r z e z  $ 0  k m  p r o w a d z i ł  z d e c y -

0  jeźdźcach, którzy zbyt mato uwagi d o w a n i e  K lu j ,  k t ó r y  j e d n a k  j a d ą c  p o d  s i l n y
w i a t r ,  w y p o m p o w a ł  s w e  s i ł y  i n a  o s t a t n i c hpoświęcają swym maszynom.

Inny rodzaj defektów wynika ze 
starości maszyn. Niestety, stale jesz-

kllnmutrach mnsiat c ldać prowadzenie 1 zwy- 
clęstw o Langemu HCP

W yniki: 1 ) I.angi tlCP 2 :56 .40, 2 ) Km)
cze nie mamy dostatecznego dopływu < k p w  p , znań> 3 :0 1 .4 5 , 3 )  -zymańsin
nowych, rasowych motocykli, Jedyne ( m C P )  3 : 0 1 . 4 5 ,2 , 4> j a n k , - w i a k  ( S t o m i n

• « * 5 )  S n h p ł a l i '  Y K P Y ł/  U / o r c z n u i a knowe maszyny na w czorajszych w y - , 3̂03-46* 6) 
ścigach to sprowadzony z dużym na- •
kładem kosztów szybit, „E xcelsior“ , 
typ Manxman i BM W , która zresztą 
nie Dokazała nic ponad przeciętność

Organizacja Mot. Klubu Zw. Strze­
leckiego srrawna i tylko zoytni? gor­
liwość policji wprow idzała zamiesza­
nie i odstręczała publiczność.

W ynftJ:
Klasa 125 cm : 1) Junkowski, prze­

ciętna 71,1 km na godz. 2) K. Głownia,
3) Cz. Lecewicz.

Klasa 250 cm juniorów: 1) K. Galant 
Rudge, przeciętna 88,1 km na godz.,
2) K. Jurkowski, Rudge: klasa 250 cm 
seniorów : l)  „Starża**, Rudge, 86,4 km 
na rodz.

Klasa 350 cm juniorów: J.) K. Brun,
Excelsior, 89,9 km na godz., 2) K. Jur-

S o b c z a k  ( K P W  W a r s z a w a )  
B a r a n e k  ( S t o m i l )  3 : 0 3 . 0 6 , 2 ,  

7 )  W ę c l e w i c z  ( S t o m i l )  3 : 0 3 . 0 7 .  ‘
P i e r w s z y  k r o k  m o t o c y k l o w y

P i e r w s z y  k r o k  d l a  m o t o c y k l H s t ó w  p f e -  
z r ż e s z o n y c h  i d l a  t y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  
n ie  s t a r t o w a l i  d o t y c h c z a s  z g r o m a d z i ł  p o n a d  
6 0  m a s z y n ,  p r z e w a ż n i e  z  W a r s z a w y .  R a id  
p r o w a d z i ł  d r o g a m i ,  o k a l a j ą c y m i  W a r s z a w ę ,  
n a  d y s t a n s i e  1 0 0  k m  g ł ó w n y m  w a r u n k i e m  
r a i d u  b y ł a  r e g u l a r n o ś ć  j a z d y .

W  k l a s i e  s o l ó w e k  d o  1 2 5  c c m  z w y c i ę ż y ł  
G a r b o w s k I  n a  E x c e l s i o r  p r z e d  K o c h e m  n a  
D K W  I N o w a k o w s k i m  n a  D K W ,

W  k l a s i e  d o  3 5 0  c c m  z w y c i ę ż y ł  P i o n i e r  n a  
D K W  p r z e d  J u r k o w s k i m  n a  R u d g e  L C a r k o w -  
s k im  n a  D K W .

W  k l a s i e  p o n a d  3 5 0  c c m  w y g r a ł  K o w a l s k i  
n a  S u n b e a m  p r z e d  W i t k o w s k i m  n a  S o k o l e  1 
R ó ż e w i c z e m  n a  S o k o l e .

W  k l a s i e  m a s z y n  z  w ó z k a m i  d o  6 0 0  c c m  
p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j ą ł  Z b r o ż e k  n a  B S A  p r z e d
L e ś n i e w s k i m  n a  S o k o l e ,  Z a w o d z l ń s k i m  n a  S o ­
k o l e  f J a n c z e w s k i m  n a  B S A .

W  k l a s i e  p o n a d  6 0 0  c c m  p i e r w s z y m  b y ł  
E b h a r d i  n a  A J S .

2  trójmecze
pih.at i v ręcznych

Polski Związek Pitki Ręcznej realizuje obe­
cnie sw ój program imprez, m ającycn na ce­
lu przygotow anie reprezentacji na mistrzo­
stwa świata w szczvplurniaku, które odbędą 
się w dniach 7— 10 lipca w  Wiedniu.

Pierwszym etapem łych przygotow ań będą 
dwa trójm ecze międzymiastowe które roze­
grane „ostaną w *łnlach 25 1 26 bm. w  Lodzi 
1 Katowicach.

W  Łodzi w alczyć będą reprezentacje Łodzf, 
Poznania 1 W arszawy.

W  ramach turnieju odbędzie się ponadto 
międzymiastowe spotkanie żeńskiego szczy - 
plorniaka W arszawa —  Lódz

W  turnieiu katowickim wezm ą udział re­
prezentacje Katowic- Krakowa t Lw ow a. Gru­
pa ta jest nieco silniejsza.

Zespoły poszczególnych miast wystąpią w  
następujących składach:

4I ASK Z ia ja , Zorembik, l  jrdaii M ol, Die- 
rych, Piechuta II, Ouaa, H ctelf, Lazar < o - 
nietzko, Stelmach I 1 II.

K R 4K 6W : M adejski, Rezlch, Pluciński, O- 
grodziński, Lubowiecki II, Bielewskl, P irow- 
skl] Filipkiewicz. Syz. Data. Liolński

POZNAH: Toniau, Ł ój, Hauser, W ilczyn, 
skt, Jakubowski Dsrezhisk Szymura I, Grze 
chowlak, Różycki, Firllk, Nowaczyk.

WARS2 AW A: Rossudowskl, Styk, Janus
Czyżykowskl, T w ardo, W ujek, Teptcyn, Ku­
lesza, Nowakowski, Kowalski, Gradzluk.

Nie nadeszły leszcze listy składów  Łodzi i 
Lwowa.

P o trójm eczaeh ustalony zostanie skład ro 
prezentacji Polski na meczi w  Budapeszcie, 
11/V1 W arszawa —  Budapeszt, 12/VI P o lst” 
—  W ęgry . W ęgrzy zaproponowali aa sędzie­
go  tych spotkań jednego z 3  w iedeńczyków : 
Pilchner, Hartl 1 W essely.

Ostatni trening przejdą piłkarze ręczni v 
spotkaniach z Niemcami. 29\T  odbędzie się 
w  Katowicach spotkanie W rocław  —  Katowi­
ce, zaś 30 VI Śląsk Polski —  Śląsk N'emleckl. 
W  obu m ecząc’., wystąpi kom binowana óru - 
iyna polska która p o  meczach zostanie na 
trzydniowym  obozie, poczem  3/VII w alczyć 
będzie w  rewanżowym  spotkaniu w  W rocła­
wiu. Stąd udadzą się nasi pilaarze bezpo­
średnio na mistrzostwa świata do W iednia.

B. K.

iS-lecie Czarnych
Jubileusz 35-lecia Czarnych obcho­

dzony bedzie w  dniach 26 — 29 czerw ­
ca. Uroczystości wstępne rozpoczną 
się w dniu 26 czerwca, nabożeństwem 
oolow ym . odsłonięciem statuy granito­
w ej z w yrytym i kazwiskami członkós 
noległycb w  walkach o n ie p o d le g ło ś ć  
Polski, wręczeniem krzyża  ̂pamiątko­
w ego Małopolskich Oddziałów Armii 
Ochotniczej. ~zta!etą propagandowa z 
Zadwótza do Lwowa.

Program sportowy jest niemniej no 
gary. W  dniu 27 odlędą się za.eoay 
lekkoatletyczne, w  dniu 2S mecz bok­
serski W arta — Czarni, za'; w  tastęp- 
nych dwóch dniach turniei p i łk a r s k i  
przy udziale drużyny Jubilata, P ogo­
ni, W isłu j  jednej z drużyn w ęgier­
skich. (K)

Poza tym w yróżniono: b. interesują­
co skirosowan? białą limuzynę Trium- 
ph‘a Doernite (angielska fabryka) N. 
Sikorskiego (nr. 59), kabriolet Hudson 
— Wr. 132). p. Weisberga z Katowic, 
^uick‘8 Special (nr. 33) p. Malickiego, 
Chevrolet a (nr 9oj Warsz. Sp. Samo­
chodowej, śnieżno biały kabriolet Steyr 
' taroseria specjalnie zamówiona na 
K .lkurs) P. Wilnew (nr. 12) i Tatrę (nr. 
43) p. Ostrowskiego.

Nagrody specjalne przyznano dyr. 
Walterscheidowi za przyczepkę Cam­

pingową (niezwykle wygodn.e i pomy­
słowo rozmieszczoną) ciągniętą przez 
Buicka (nr. 32). 12-letniej pannie Ka- 
telbach hasającej na motorowej... hu­
lajnodze (bardzo zabawny przedmiot) 
oraz reklamówce Opla (nr. 121) demon­
strowanej przez Reklamę Pocztową.

Pokaz mimo chłodnego dnia i m jąęe- 
go okresami deszczu zwiedziło b wiele 
publiczności (znacznie więcej niż w  r- 
ub.). które niestrudzenie zabawiał przez 
4-y godziny ( i ! )  niewyczerpany z Po­
m ysłów p. W. Rychter. t.£.

D O  N A B Y C I U  W F O T O S K Ł a P A C P
, ac■unii- w   i

Spóźniona d ? j y z ; ! 4
Ns lv „  artUuwyi pwtiedzeniu zarząd Zw ią­

zku Polskich Zw iązl.ów  Sportow ych w ypo­
wiedzi: * się przeciwko organizowaniu w Pol­
sce mistrzostw śwłata w hokeju ua lodzie 
t w łyżwiarstw ie w Iy3 9  r, or; z kolarstwie 
w 1941 r „  stanowisko sw oie m otywując w 
następujący S p„”ób

1 ) Irak  w Jolsee odpowiednich urządzeń 
1 torów  kolarskich, nadających się do org; 
nizow aila  poważnych imprez uraz brak od­
pow iedniego sztucznego Iouuwiska na tere- 
nact gd: ie mlaty się odbyć m istrzostwa w 
hokeje 1 lyżw lu  stwk

2 )  brak w  Pulsce dość dużych rddownl, 
m ‘gącycn zapewnić _dziat dostatecznej lUjści 
wh1 :ów dla lokrycla kosztow  organizacyjnych 
i n lem ożrość zaalezienia funduszów na tego 
rooraju  'nwestycje,

3) brak szans na większe sukcesy sportow e 
z naszej strony, cc znacznie zmniejszyło b ' 
zainteresowanie pulsklej publiczności tymi 
zawodam i 1 powiększyłoby Jeiicyty tych im 
prez,

4> konieczność obracania w obecnej chwili 
szczuptyc- środków rinar iowych, '.tórymi 
rozporządzi nasz sport, głów nie na cele w y­
szkoleni." I prace wszerz.

D ecyzja 7-P.Z.S. praktycznie dotyczy trzech 
zdpeHU odrębnie usytuowanych imprez o 
charakterze św iatowym . Dwie i  nich przy­
znano już Polsce, o  trzeciej (łyżw iarstw o, 
m ożem y co  najwyżej m arzyć.

jeżeli chodzi o kolarstw o, to nikt rozsądny 
kruszyć o  nie kopii nie bęcizle, a  m otywy 
Z .P .Z .S . są a i naoto w ystarczające.

Nie mamy torów , nie mamy sztabu orga­

nizacyjnego, nie mamy te i i asów  w  tej Szio* 
dżinie sportu. Gdy to wszystko się zjaw i —  
będzie czas na mistrzostwa świata.

Inaczej przedstawia się rzec, che
o hokej lodow y. Tu realną przeszLoną atógt- 
by być tylko brak sztucznego lo d ow isk a .-  
jaku rezerwy, gdj zawiedzie teren natural­
ny. „T orkaP * katowicki istotnie szw„nk«J», 
ale nie w  tym stopniu, bv jego  restauracja 
wykraczała poza realne m ożliwość1 Zreazt 
m istrzostwa m ogłyby się odbyć ( ją i  plano­
wano) w Zakopanem, lub Krynicy, która raz 
już je  organizowała z powodzeniem

Jeżeli jednak te wszystkie projekty są nie­
wykonalne, ze względów  fbiansowycn —  ezj 
innych —  to pozosta je zagatką, czemu Z. P 
Z . S. dopiero w  ostatniej chwili zahjt i 
zdecydowane stanowisko przeciwko raistrze 
-tw om ż...

Starania jawne 1 zabiegi trwały prze*: «*
pól roku, nlsanc o nich w  catej t u r s p . ,  u 
gdy Szwecja w rtszcie z mandatu zrezygno­
wał* —  na rzecz Poiski —  my zasuczyto t. o 
ragle  nie przyjm ujem y! M otywy podane, wy­
żej, są dobre na użytek w ew n ęirzn j, lecz 
zagranica len nie zrozumie!

Kto zechce na forum międzynarodowym 
traktować poważnie staranie Polsk w  p n y -  I 
sz 'ości, po takim ich epilogu?

Z da n iem  naszym , Z .P .Z  S. wykazał ty zżiyij 
ma*ą elastyczność, czy Jak to mówi sla p o - 1 
palarnie —  nie miat kontaktu z p od ' -tymi 1 

Związkami, a te znów —  nie uzgodnitjJ w  I 
doczm e uprzednio tak poważnych planów  z I 
naczelną magistra turą sportu

A m ogłoby się bez całego zamld-zanii 
obyć, gdyby veto padło np. w  styczniu.

Tyazleń sportu
akademik?

Odbędzie się w W arszawie dn. 2 2  - 2 9  ma­
ja , pod protektoratem rektorów wszystkich 
W yższych Uczelni.

Przewlaziane są następujące imprezy: strze 
lanie, tenis, żeglarstwo, szermierka, (.-atle­
tyka, pitka nożna 1 pływanie.

Ogrom ne zainteresowanie budzą regaty w io i 
latskle o M istrzostw" Akademickie W arsza­
wy połączone z  pokazem lotniczym 1 poka- \ m— m -  «
zem ślizgow ców  na W isie. , K a  f l y  S p O r O V t ' l £  C

W ramach T .S .A . odbędzl sir po raz ph>- ‘  k l ó r y  T(Jaj e  s o b ie  s p r a w ę  z e  z n a c z e n ia  | 
ty już spotkanie w  lekkiej atletyce pom ię- racjonalnego odżywiania s w e g o  organi-l 
dzy reprezentrcjam l Akademickimi W arsza- j zniU, Używa jako Codziennego napółu| 
wy (A .Z .S .) i Berlina (Deutsche Studenten- t odżyw czego Ovomaltyny, k-tór? sdnr 
schatt). 'w ia  zużyte sity podnosi sprawność f i -1

Niemcy przysyłają 2 1  zawodników.
Z  P o l a k ó w  s t a r t u j ą :  G a r c z y ń s k l  8 0 0  m ,

M y s ł o w i c e  b e z  p ł y w a l n i !
jedna z największych i najładniej położo­

nych pływalń na Śląsku -  pływalnia w My­
słowicach nic zostanie w tym sezonie otwar- 
.„ .  Tlywalnia nie rentuje się p od n on j... W ie1 
kl, słynny ongiś stadion mystowlcki Jest od 
kliku iuz at nieczynny; obecnie kolej przysz 
la na kąpielisko . (hr)

■Sulikowski 100 m, Trojanowski II 100 m, 
K ożlick i 400 m, Pablś kula, Nlctelski 400 hi 
D uplickl 3.000 m. n a js ła bsze  p u n k ty — to 
sk ok i.

Zawody te odbędą się na stadionie W ojska 
I Polskiego w  środę po pot. o godz . 17-e j 1 

w czwartek od 10-ej rano. Przebieg meczu 
będzie trunsmituwany przez radio.

W okresie „T y g o d n ia "  każdy akademik 
ma prawo kurzystać ze wszystkich urząuzen 
sportow ych 4 .Z .S  -u za jednorazow ą op la .4 
w pisow ego w wysokości zł 0 .20 . W zaw o­
dach międzyuczelnianych wezm ą unział po 
raz pierwszy słuchacze Centralnego Instytu­
tu W ychowania Fizycznego oraz Szkół Pod­
chorążych.

Zgłoszenia do imprez przyjm ują w szyst­
kie agendy A Z.S .-u oraz Bratnie P o m o ct .

i  zyczną i stanowi prawdziwą enersie | 
; twórcza. Ovomaltyna jest koncentrt 

cją najbardziei wa, tościowych jub- 
stancyj odżyw czych w łatwostrswati | 

I formie. j

SZACHA wody kw ików  
I p e r f  U9YI;

są doskonałe.

' 7 W  a / I B O L U  G k  5v^ 1 1

przy P R Z E 2 I E B I E N  v 
G R Y P I E ?  K A T A R Z E

NA MI OT Y
R Ó Ż N Y C H  T Y P Ó W

. p r s ą t  TURYSTYCZNY 
Ż E G L A R S K I OWE PRZYBOśf

Polska SpMka Snortowa
’  F a r s z a w a ,  J e r o z o l i m s k a

c e n n i k i  g r a t i s
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Mec* o trzy mistrzostwa świata
Arn strong — Ross walczą w New Yorku

V

-  . 1 No«w» Jork w  maju.
R łcta -d  Wotżał * »  w r a ż a n e  nazywał 

mistrzostwa ł w i » «  w i# l cłężklel, które urzą- 
„ „  <de i o  roku, s ie  przynajmniej r«  n* 
dwa !»*»> .meczami stu leci* ". Było to prze­
sadą choćby dlatego, ±e m ecz atoli tła  m oże 
się  odbył t j t t o  raz na ato lat. Jeszcze bar­
dziej n a u e  by*o te e fa W en le , jeśli »N 
wzięte pod  tewage Jakość tych m eczów . Czę- 
ato stsiy  °n e  poniżej tego, eo  w idziało alę 
nł- n ia łjth  rłnp*ch europejskich i amerykan- 
atrfeh.

Ala nłgd; nie przyazte R lckardow ' ao gło­
w y  oatre M  *a!t pleknlt mec* w ag  lżejszych. 
T e *  Richard, tak jak 1 jego  "  otępcy, byU 
przede wszystkim zanrteresowatj w  docho­
dach > wiedzieli, że w ie * *  k a s , można zrob ił 
tynro w aga™  ciężkimi.

■rsftgsgmm

DU tych, którzy uważają za  dziwna, że 
walczę ze si»bą m istrzowie ■‘w iata zupełnie 
nie sąsiadujących kategorii, mu Urny Jeszcze 
zaznaczyć, że różn.ea w rgl między Roaaem 
I *irmsirongiem wcale nie jest tak wielka 
Armstrong nie m ókłby Jui „apewne zromc 
wagi p iórkow ej. Ross z łrtw ożclr rob! wg* 
lekki ktorg opri4;lt tylno dlatego, i e  nie 
miał tam już przeciwników. De facto  chodzi 
wlęe o  m ecz m iędzy lekka 1 Ciężka w agę 
lekką, .łóżttiea w yn.-sle z — 3 kg . M e więcej.

STOSUNEK SU 
jak w  każdym wielkim meczu cały  azereg 

okoliczności wpływa na utosunek sił. Jeśli 
chodzi o  Armstronga, nikt nie tle dokła-

Przed tym w łóczył alę po  Jaoctr-gacn, teraz 
siedzi wieczoram i w  domu.

CZY MOŻNA POBiC MURZYNA 
Wielu lachow ców  twierdzi, że Armstronga 

w ugóle nie m ożna pobić I skazuje, że 
me przegrał on anł jednej walki. Naturalnie 
Armstrong twierdzi to  s im o I PizepuwlaJa, 
że znokautuje Rossa po  paru rundach.

Ro « nie przepowiada tak szybkiego koóca 
Murzyna. W  ogolę nie stosuje tradycyjnych 
tricków rek.am owych —  nie obniża wari kpi 
sw ego przeciwnika; przyznaje, i e  m m strong 
jest znakomitym pięściarzem. A ie p o  anaHzle 
w a ,i  Murzyna doszedł d o  wniosku, i e  wcale 
nie b ije  on tak szalenie m ocno. M c l amin,

dnie czy Jest tak dobry , Jan trzy m iesiące ' Canzonerl Oarcle mieli silniejszy elos. Tylko

M r  bytb więc niguy »a  Jego erm fn , „m e- 
c n  Stuleda'* w a* lekk,t „ .  Poswm am y aoble 
wtefc uumScIć uwagę nu m ecz który o fic ja ł- j 
"te  n »  nosi tego tytutu, ale nap z wielu 
powodów zasłużył

MECZ STULECIA 
Chodzi o  m cc- rnlędz m b trz o u  uwmtri 

w * *  połSreamej B am ey Rossem i m strzcra 
świata w .g l  p iórkow ej Henry Armstrongiem, 
którj odbędzie s«e 20  majr w  Madison Sąua. 
Oarden B a w i—  największe | arem*, otwartej 
w New Y ork - Mecz ten wzbudził egromn 
zainteresowanie, większe ttU wiele m eczó!” 
wag ciężkich i liczą ale * przap, ,nlon* wi­
downia, t. zn. z  60.UOO wluzów.

Mecz toczy  alt pośrednio i bezoosrediuo o  
żsaadnicze loastawy bofcśw I, choćby dla­
tego, należy mu alę szumna nazwa 9porvuaja 
się. najlepszy zdaniem moim bbkaer * wiata, 
artysta plęśctarstwa, cziow  ek * caje.-ybszą 
i aa ,- Klaun ejsz, lewą, Człowiek z  wspa­
niałą, ch oć nleniai niewidoczną praca nóg, 
człow iek, który tak szybko fłntuje i e  po­
m aw ia nutj cm oś  | przeciwnik,, oddechu ze 
zdumienia I . zachwytu 

1 boks* który przed 13 miesiącami w y­
dobył alę i  dzielnic nędzy Kalifornu, unokan- 
t-w a ł pras lc wstyotldtn przectwolków  | 0 
któryo. mysia taenowey, i w ogóle alki go 
pokonać nie m oże. A  w ięc punch contra boks,
cla io  ęontra głów a praca nhizezydetok_____
centra strateg >

Bezpośrednio ehadzl o  tyttS mh hr— łw lata 
W ig . półśrednlej, a  tytuł larner Roeaa. P o . 
•redlao ch od u  te l  o  tytuły misir owskie w a ; , 
“ • h i  I jdórkou -J. Jeśli Armstrong w ygra. 
R otr st*-et trtur m ntrzi wag; półśrednlej. 
JsłL Armstrong “ ru p >  zachow uje sw ój ty­
tuł w agi piórko; ehyba i e  prz gra przei 
nokaut

temu, czy t e i  m oże lepszy. Murzyn zrobił 
karier. w  ciągu l i  m iesięcy. W c—gu tego 
Czasu w alczy! c o  10  dni Nie rzkodziło mu 
to  wcale, p rzeciw n i., x  m eczu na m ecz r o ­
bił postępy. Przed Z mieająearo* rozczarow ał 
>ednak publiczność, bo ule m ógł znokauto­
wał Meksyku yki* Al jnendl; p o  part ty­
godniach znokautował starego Już Feldmana 

w szoetej rundzie, ale fachow cy byli zdumie­
ni tym, ile raz, trafił g o  jrrze-iwnlk. Ma- 
naier Armstronga ogłosił w ów czas, i e  Jego 
pupil jest przem fM ony I i «  to  będzie już 
walczy* przed meczem *  Rossem. N afaralnł- 
odpoczynch m oże mu dobrze zrobić, ale ta 
przer-ia , d o  które! nie Jest przyzw yczajony, 
możi g o  te i wytrącić z  rów now agi. A  nie 
trzeba dodawać, te nikt "Ie jest niehezptecz. 
nlejszy dla niepewnego 1 niedokładne prze­
ciwnika- jak B am ey Ross.

Rot z drugiej st-ony nie jest m łodszy 
Ma tylko 2d lat, ale od 10  lal kroczy na 
czele  bokserów  wyeh k a te fo r*  Ross Jeat 
bokserem  „sy ty m ", jak nazyw ają tu uucleh 
p.ęselarzy, którzy, jak  on, są mistrzami od 
5  1at, zarob'11 wletć pieniędzy I nłe t a j ą  Jui 
ognli napierającej zdobyw czej m łodości. Naj 
gorsze jest jednak to i e  w  ciągu ostał tkh

lat Rons mi”!  tylko dwu poważnych prze­
ciwników Me Larnlna 1 o a r d ę .

Znarwey zw iaca ją  te i uwagę, i e  Ross nłe 
aawnft się ożem i A ie Ross jest przekona ly, 
te małżeństwo zrob iło  mu -ylko dobrze.

BARNEY ROSS

Arm strong bije  częściej.

j S i z  w z g l ę d u  n a  ta  

la k i ,  s p a t f  u p t a w i a & z ,

zasadnie** znaszanie ma dla eletoU 
rozeitiiny sposób odżywiania tlę. 
Jedli chcpsz uniknąć wyezi rpanla 
fizycznego, musisz troskliwie od­
nawiać zuływdni siły-. Filiżanko 
Ovomaltyny na fnladanle utrzy­
muje w formie przez mały dzleó. 
Filiżanka Ovomaltyny przed uda­
niem slą na apoczynek, pomaga 
do ctworzt nla nowego zapasu sił,

Nauczka dla Belgów!
Dwie porażki feiatg.es Rouges

BIELSKO, 21.5. —  PODOKRĘG BIELSKO— 
t.DlABLES ROUGES1" 2 :1  (1 :1 ) .  WyKtfp dru 
zyny o  tak frapującej nazwie spotkał się na 
terenie tutejszego miasta z  dużym zaintereso­
waniem. Na boisko BBTS przybyto zgórą 
3000 w idzów , spragnionych dobrego w ldo- 
w i^ a . „Czerw one Djaibły“  zaw iodły jednak 
oczekiwania, ulegając reprezentacji pod okrę­
gu w  stosunku 2 :1 , c o  zresztą nie odpowiada­
ło  układowi sil na boisku. Od większej pofaż 
ki uchroni! gości dobrze dysponowany bram­
karz. Belgowie chwilami tylko demonstrowali 
grę szybką 1 niezły start do pitki czym  góro ­
wali nad zespołem gospodarzy.

„C-Dłabły** mają wybitną łnkllnację do 
gry pófgórnej, czemu znakomicie przeciwsta­
wili się blelszczanie grając nisko. Najlepszy­
mi punktami w drużynie gości byli prawo- 
akrzydłowy I bramkarz.

Reprezentacja Podokręgu nie miała specjał 
nie słabych punktów.

Mecz rozpoczął się pod znakiem przewagi 
go6cl, która trwidoczniift sję też bramką strze 
loną w 6 m. przez praw oskrzydłow ego. Na 7 m. 
orzed przerwą Rolnik z wypracowanej przez 

lullńskiego pozycji wyrównuje. Po zmianie

KTO MOŻE STUDIOWAĆ W C-ŁW.F.
Centraln’  Instytut Wychowania Fi-

cyc.n ego jm. pierwszego Marszalka 
Pol-sk: izcia PiisudSiueŁO w  bieżącym

   - P - n u , . .  KO 'im ani.gtłiaih K i “ u" aato\, i kandydatki, k tó - pól pra«nvagę mają gospodarze. W  tei f o , , t 
T l f  p C -iia d a ją  ukończoną szkolę śred- S T  RzePu* zm arnjw  „m l owaną pozycję, 
n u  tlió  Drzekroczon ■ o r » / c i a  i strzeloó dwie brami. (jedna prztz Pola 
' ™ y  "  r o k ; J /  , .1 'k ó w ,  ruga -rz e z  .D iabłów) nie zostały u-OdpoWiada warunkom egzaminu WStę znani Dopiero na B m. pr :ed zam lójzenletn 

Pnego, który odbędzie Się W C.I.W.F. Rzeipuś z rzutu rożnego zdobył decy-
na Bielanach w dniach 22 23 i 24 cz»r-1duiąc5 0 zwycięstwie punkt.
* r c Ł  Reprezentacji, podokręgu B ielrzlego wjri,tą

P o a c z a i *  u p a ł ó w

KARMELKI OWOCOWE

WEDLA
o r z e ź w i a j ą  I  g a s z ą  p r a g n i e n i e .

Z d r o w i e  ■ z ę b ó w

przez codzienne m ycie

M  A  R  Y  D  O
O becnie cena aużej tuby obniżona dc 5 0  p r .

V

N T

N a j l e p s z e  r a k i e t y  p o l s k i e
„ F  R  E  M A "

oraz angielskie Siazengers, Uunlop, 
iaques. Wszelki sprzęt sportowy 
i ubiory poleca

O L I M P I A D A "  Wareika 5» *

piła w ni stepującym sklndzlci Rozenberg 
uazek Halami —  K luies (t-c ;o»KI), Ne- 
corz, Kozin, Rduch, Bul skl Rolnik Rz« ■ 
puś, Szkwara, W a ,

Sędziował p . Dąbrowski, (h r).
KRAKÓW, 22. S. — Tel. wł. -  R e ­

prezentacja Krakowa — „Belgijskie 
Diabły" 8:1 (1:0). Bramki dla Krakowa 
str: “liii Chabowski 3, Gracz i Zemba­
czyński po dwie, Artur, jedną, dla Bel­
gów Uesmet, sędzia Skowroński publi­
czności 5.000.

Belgijskie Diabły: Arstens: Vinche, 
Devos: Claessens, Laevenberg. Lam- 
uuei; Winnep.cx, Keihovem Desmet, 
VeVlemmSng Haelen.

Krikówr Jakubiak; Szumilas, Pająk; 
Kotlarczyk. Gritibrrg, Maieran; Cha­
b ów k i, Gracz, Korbas, Artur, Zemba- 
cyzński.

Kierownik ieodego z klubów krakow­
skich zakupi! dla swych graczy 11-cie 
biletów wstępu i postał ich na mecz 
Belgijskich Diabłów, aby się czegoś na­
uczyli. Po meczu wracał zly  i zachmu­
rzony. na pewno mruczał pod nosem: 
„D i diabla z takimi diabłami1'.

To iow iem  co pokazali dziś na bo 
isku W isły dalekie .iest nie tylko od 
poziomu zagranicznej extra klasy ale 
i naszej przeciętności ligowej. Jeszcze 
uo pauzy trzymali sio Belgowie jako 
tako. Później, gdy spadł desze, i trze­
bi było pitkę prowadzić na mokrej tra­
wie, Belgowie zgubili wątek, stali się 
bezradni i nozwalali sobie strzelać 
bramki, nie umiejąc nawet zahamować 
fali, która zmiotła Ich zupełnie i przy­
pieczętowana została cyfrowo.

Truuno w  tej sytuacji analizować po­
szczególnych graczy. rymbardziej że 
d o p r a w d y  nie było wybitniejszycn jed­
nostek poza D ram karzem  i środkowym 
napastnikiem. W szystko obliczone by* 
ło na szybność i silę; u graczy znać 
obycie z 0’ łka, ale brak zespołowości
planu i wykończenia.

Zuptdnym przeciwieństwem była dru 
żyna Krakowa, mająca jeden ze swych 
tiajlepszvch dni. Na boisku pracował 
harmonijny zespół pozbawiony luk i 
i i "umiejący się wzajemnie. Formacie 
defensywne nie miały specjalnych po­
w odów  do wytężenia się; oparcie sta­
nowiła świefnie grająca linia pomocy, 
która zupełnie zastopowała gości od­
bierając im każdą piłkę i wspaniale 
zasilając własny atak. Do starego w y­
gi Kotlarczyka który znów zabłysnął 
formą, do świetnie nastrojonego Grin- 
berga dostosowa się bez reszty Ma- 
ieran. Tak dobrej linii pom ocy Kraków 
już dawno nie widział.

Oczywiście, że odbiło się to na grze 
ataku, który „karmiony" piłkami robił 
swmje Siła jego ocierała się na żywio 
łowym pędzie Gracza, pom ysłowości 
Korbasa i ostrym ciągu obu skrzydeł. 
Całość nie miała luk. posuwała sie szyb

ułgaem p n w h ęn tzow  A m * -onga byłe. H 
to, i e  w lsk a !l A każdy bóksci tm fła  «  SOS? 
m ocniej i celniej, jeśli nic me ryzykuje I a  Je 
że cloay pfże-.lwnlka m oże tnkaaować bez 
obaw y.

Takiego b i fd t  Rosa nie popełni Ni* bęazte 
uciekał, yrzek ota  mar :yna, ie  na nlegt nie 
można rzucać śię b er  obaw y.

Tale m ow ł Rosa W alio <»< orw ija p  alę 
z w  -Ie tak, JaU przepowiadają tó pięściarze, 
Cboć w ielcy stratedzy, Jak Sebm ellnf (  Roaa 
na « g w  żgaćL ją przyszłość

Curt ftless Stelnam

POLSKA KAM ERA SPORTOWA

„Korona" -
TANKEnE
Madei 1911 r.

Nowoczesna światiosllna kanrera metalowa
16 zdjęć Sx4 

Do nabycia w a wszystkich fotoskładach

Puchar Polski bez sensacji
W a r u a w a  — P r u M  7i1

BRZSc «. B 22.3 . —  T eł. w ł. —  Fe* 
pr -entaćja W  tezaWy wystąpiła w  skła- 
« d poóaitym *  CtwOrteb tylko zamiast 
nuH yysiąpłt Swlędcl ysm lałr Twu'ł»_ —i 
W -su ow sk l, obaj z  t  i m  U. Rąpre-
w ta cj Polesia wystąpiła rów „J ti w  znric-

S meczów ligowych
Z przewidzianego prójramem jedne 

go spotkania .{uch — AKS zrobiło się 
nagi.' pięć. Wobec konieczności wy­
jazdu do Francji i oi ganlzacii j&BDZu 
treningow ri - wypoczynkowego zaszfa 
bowiem konieczność przesunięcia już 
na czwartek 26 bm. meczów wyznaczo 
nych na przyszłą niedziele. dniu 
tym odbędą się więc następujące spot 
kania:

. ł u - t h  —  A K S  
W & rszaw .anka —  PogoA  
W arta  —  ŁKS  
Craooyfa —  Polon)*.
Ś m igły  *— W lłłft 
Derby śląskie przyniosą zażartą wal 

kę, gdyż Ruch zechet poprą" ić repu 
tację po porażce z Wisłą a \KS wy­
zyskać sposobność dołączen‘a się do 
czoła. Wobec specyficzny ch stosu i- 
ków tndno iest przewidzieć wynik. 
Wobec tego, że ftiecż odbędzie się w 
hajdukach przewagę przyznajemy Pu 
en owi.

Decydujące znaczenie dla układu 
górnej części tabeli mieć bedzie mecz 
warszawski, rogoń nieoczekiwanie zre 
misowula z W^rtą. Lwowianie mieli 
znów dobrą defensywę, natomiast 
atak w nowym zestawieniu gł ! wciąż 
jeszcze zamało skutecznie Warsza- 
wianks umie grać y Warszawę Po 
si ma lotny narad, który w stanie ,est 
zaezergamzowa obronę przeciwnika, 
jej formacje deiensywne powinno oka 
*.ać się wystarczające ni zaszachowa­
nie lwowian, toteż wedle teoretycz­
nych przewidywać, jaku zwycięzcę ty 
pować należy gospodarzy.

Trudno nam n rży znać szanse ŁKS 
Lodzi. Warta należy również do 

c.n żyn o klasę lepszych na własnym 
boisku, przypuszczamy -więc, że zdo­
będzie dalsze dwa punkty.

Mało zaulania mamy do Polonii, 
Szczególnie gdy grac ma Afśród ob­
cych. Cracovia potknęła się wpraw­
dzie szpetnie w Chorzowie, jednak co 
innego AKS, do któte-.o „biało-czer­
woni" nie mają szczęścia, a inna rzecz 
drużyna stołeczna.

Z zainteresowaniem oczekiwać bę 
nziemy natomias wyniku z Wilna. 
Wisła w momencie n. jraniej oćzekiwa 
nym pokazała pazurki. Mecz wyjazdo 
wy będzie doskonałym sprawdzianem 
Ijh twardości, szczególnie, że w Wil­
nie walczyć trzeba energicznie i nie­
ustępliwie.

niotiym - i  .udzie. 'ądzM sKlegc ■1 » w t l  
R ynkiow lc-. Popław skiego — Raj O-tai; - 
chera —  Cnanm. Pogoda nie sprzyjała, byl 
b so lM  zimny w i*n .

W pierw s.ych  15 minutach gra b j 1-  -ów
in i hit z  pewną przewagą reprezentacji 

Polesia, ator trac potem prowac zenie. O 
końc gry p r-.w a z. W arszawa zarów no tali- 
tyćżSIe, „Je 1 {echrr.cznle Na ogó ł gra  mla 
ł charakter sp A ojm

Z  rn śc' wyróżnił s ię  ipe jafnie Itnloła 
I .w irek ' z  gospodarzy h r  J i Akow 
SId J U  gorfl l i i i ,  zdobyli- świecki 3, 
K ir zł; u i  zdilećkl Sibołowłei 1 W ec tov 
l  ri i™ ‘ row j pun.. dla *< lenia zdobni 
Cha. o . Publiczności około 2  tyś. Sędziował 
p. Schneider z  W ilna.

Upinia kierownika g ry ; »(»■  uzybkocl, 
slab atkś r iprezentaell Brześcia zaw lód, 
zupełnie. W arszawa grała stylem płaskim,
am-ubmaci j;.ym, w !óre /n  Pniesli nie ztiS

WilnA -  Blałysiok 1;D
BIAŁYSTOK, 22.3 . f e l  u _  W tia . 

grało bardzo oetre S trz*1 jr-dł w  drugiej
połow ie  gry z  ■ „ e g  Or . byłt ard iu  
iadn— Przewag! byia po sironl Wilna

Skanlstawow -  W ołyA 2,2
ŁUCK, :2 5 —  T el. w ł. -  W .dyń: Bloch,

Zagót, H&zuij r  ranie rk LaśKtfła, Siubic-
k l; F azjn , r le rm o «z y l, Hajduk, belcz* now­
aki jŁatrzębsP'

"in isł ó w : w zap.rw,RdarviiL składzie, ze 
zmiana: Tom aszowski w  m iejsce k U 
DnezaKowsł' W m .e jS "  ^ontego

Ora w  ^ t ym tem j M na wysokki. pozio­
mi i i fair. Od puczątnu prow adzi Str mma- 
wom uziękl d .Jkonalej ;rze stak_ z T<, 
maszewakfti ni czele. Styl gry wybltn— 
skl. Bramki dlr Ptanlaławowa zdobvw aią: 
Wacław (ki Nowak jedną, a W ołynia: 
F ja *  1 Ziagor p o  Jedne? SęJzlowa j. 
Strzelecki za ŁW m h. dob -ze .

Ora koścj spotkała się z uznaniem ze stro­
ny w ld jw n l, na Której było ok o ło  3  tys. 
wjdudw

Klerowrlu drużynj “ ose., p  Jitż. Brach, 
i  : tow oloiiy zarów no przyj .c ia . jak 1 z  j r v  
drużyny. Ora niezwykle ambitni., te.nnicz- 
na o rz  „a g a  Stanisławowa zdecydow ał! o 
wyniku.

Łódź — Łag>ębia 4 :3
SOSNOWIEC, 2.3. —  T el. w ł. —  Bram­

ki dla Łodzi zdobyli: Lubczyński Królaslk, 
i włętośłi iwss I, StaJeock I DU Z ig łę t  ll 
Słota. Dyrda 1 Pasieroińskl. W idzów  r  jhiwo- 
m  niepewnej pogody 1 drobnego deszczu 
prze*, tre-zen  -r^ yby lo  ylko p mad tysiąc. 
Sędzia p  Labund ze śląska

Ora na ogol wyrównana z lekką przei... 
gą  zagłęDla, orow adzon; *alr. Obi- drnz, 
ay Wyk i f l ly  pod tnycb poprzednio skiń 
daelt Drużyna Z igtebia, która wystąpiła do 
zawodów be: treningu wykazała brak jg r s -  
n i„. Łodzianie leps- technicznie i w ięcej 
zgnili,

W  trzeciej minucie prow adzenie arcmtate 
l noz prze: Lubczyńskiego, który z pódl
JCrólp ika skierował pifk d siatk, w  6  min., 
wyrównuje Słota z J oda, ia D yidy W  24- -i 
min. prowadzenie ib e j.iu je  ć jg ięb le  ze 
strzałę J y i-r .  Na mhiutę jtrzo  orzerwą w y­
równuje Królrsik

P o nrzerwie w  drużynie Zagłębia zastąpn 
Pr.” wł. ta Mazui z —  Kosowski. W  6- J mi­
nucie “ aslerblńskl ładnym strzeteir w  lewy 
róg, strzela -zecią oram aę dla Zagłębia. 
W minutę poznlej swiętosławsk I wyrównu­
je  , a  w  2 r ,;l potem K udełsl, uzyskuje 
g łow ą czwartą bi mkę dla Łoozl W  25-ej 
min. p - przerwie .agi. bil ma m ożność w y­
równanit  Jednakże PaslerblńsKl z  3  m etrów 
pudłu,'*.

Najiepsi na boiska z  gości: Królaslk
1 swlętoslawskl, z ća g lęt ia: Zarzycki 1 Dyr- 
di

Kieruwnlk łódzkiej drużynę, m ag. Kaleu 
bach, wyraził się z uznaniem o gr** druży-

Francja na stadionie W . P .
POZNAN. 22.5. ?= Zarząd Polskiego 

Związku Bokserskiego Dostanowil od­
stąpić miedzypaństwo *ve spotkrnlć z 
FrancJJ w dniu 16 czerwca v  Warsza 
wie. Elimiraci' zapowitożiatie na 4 
czerwca odbędą się w Poznaniu. Prze 
prowadzić ma je POZE.

Ostatecznie wyznaczono do nich Ja 
sinskiego i Czerwińskiego, Sobitowia- 
ka ł Koziołka, Czo“tka i JanoWuzyka. 
Woźniak'ewicżs i Kowalskiego. Lelew 
skit go i łanczaka, Pisarskiego ł Ożur 
ka, Szymurę i Karolakat Piłata } Do­
ro b*

Walno setraule PZB pizesimięte zo 
stało z 29 cżerwca na ileózielę 10 llp- 
ca. PZB motywuje swój krok nieruoż 
nością spufządzenia olńiczenia kaso­
wego z meczu z Francją w tak wczes­
nym terminie, aby można sprawozda­
nie roczne w myśl regulaminu wysłać 
okręgom.

W. K. S. Pornań
raistrren Arm ii

Finatow1 mecz o mistrzostw., dru­
żynowe Związku wojskowych klubów 
sportowych przyniósł zasłużone zw y­
cięstwo WKS Poznań nad Flotą w  sto­
sunku 10:6 Trzeba tu zaraz zazna­
czyć, że marynarze mieli prawo wy­
stawić jedynie żołnierzy zawodowych, 
tak więc tylko P a stu r C ż a k  był przed- 
stuwlcielem pierwszej ósemki.

Poznańczvcy wygrali dzięki lepszej 
technice, niemal wszyscy marynarze 
posiadają bardzo dobre warunki fi­
zyczne, ale są zupełnie surowi tech­
nicznie. W ogóle trecze stałi ns po­
ziomie pierwszego kroku O Węgrow­
skim truano cos powiedzieć, gdyż wal­
czył zbyt kiatko i z przeciwnikiem 
słabszym o dwie kłus; .

W piiirkowti Kiól (P) wygrai przez 
techn. ko w 3 r. ze Spionkiem. W lek­
kiej Jarmuż (P) wypunktował Pa- 
sturczaka, Czopp Paweł wygrat nie­
zbyt zasłużenie z Wasiakiem (P) po­
syłając go w drugiej rundzie do „8“ 
na deski, Poznański Wasiak nie nale­
ży io rodziny Waslakóy warszaw­
skich. W średniej Biechocki (F) zno­
kautował w 2 rundzie Przewoźnego,

Krawczyk wypunktowat Marciu- 
ko naprzód zdobywała teren grą krótką j kowskiego ( F ) .
i pod bramką kończyła piłki. ' Dramatyczny przebieg inlafa walka

półciężkiej pomiędzy Skowrońskim 
(P) a Dolińskim Doliński posyła po 
znańczyka w clągt dwts rund pięć 
razy na deski, a W końcu sam prze­
grywa p-zt k. 0. W drugiej półcięż­
kiej Ryfa (P) v ygryw. wa! [owerem, 

W ciężkiej Węgrowski (F) nokau­
tuje po minucie Raduię.

l o z n a A  —  W r o c ł a w  6 :4
°OZNAŃ, 22-ś, —  Tel. wt. — “ “ sna.i —  

Wrociaw < 4 (4 :2 ). bramki śłr sl|JI p iT w ś lr  
T w órz (s&móbójćż i), Wale” n e is  aer oei 
dera BI Om Darii* «  -  Oea<— obstre,eh i 
RenL.

F a lt . .  w gM ąp .  w  amabzn. j M k w l t t ;  
T w ór, “ hwlab ( fn  przeri ( B ptcher), Ssob- 
knwiaŁ, Danie bl. nrjrsklei PICZ, sztok- Kmt- 
ń  «  — al O er,ber. Białas < Nowac.

W rocław w -kładzie; K patvtz; Wl<tows*i , 
Bębnach; Kińdler, po orzerw lf F*9ge, T ar- 
w w k l ,  1 żmierczak; Flelscher, RecJ, Ob- 
afrrich Feige ipo  nrzerwie W ybr idee), Pe*gc 
natomiast poszed: na icw . p TTiocn!' ! j Fon
pe.

Ir br-m ek które pśdly na mecze nm ją sw o ­
ją  wymówi , świadcz! niezbyt p ojh h  nie o 
.m.aęh deumzyw.iych *bu zespołów , Nl« ‘ >d 
nosi alę to jednak uu bramkarz J nkowiaku
bowiem  jemu w głównej mierze jaw dzięcza  
Poznań utrzymany, zwyt estwe Brot.,1 dużo, 
z niesłychaną orawura, ktura grarltzy  jednak 
7 rekk m yslnośclą. Dóbr; byt oriarni. pracu­
ją c ) Krysk:ew’icz oraz Janlelak w p  i"c c y , 
dalej Białas w  ataku Inn’ wypadu słabo, 
n ie k fr z i  wręcz o iaeo. uendera i ie czul s if  
c -brze jako kierownik narau i T w órz w 
bron ie b e z  sw ego partner Of lerzy oskiego wy 
padt w ięcej niż b lado. Nie pom ogli zamian: 
p „  przerwie praw ego -.broni y ł awlaka na 
B tCiier.,. T o  yliiHcj; nie poprawiło I , bro.il 
w łaściwie w e  Istniał.

Nie zaim porowatl też Niemcy. Ponad po­
ziom wybija: „v może jedynu Fleischer na 
idwym skrzydle zaiu®;e niebezpieczny Reszta 
nie zasługuje na wyróżnienie. V tych we run­
kach nic dziw neg- że gra nie b "  a ciekawa.

Zaczęło się w esoło, gdyż. już w S ml- 
r icie Nlcmcę u zysk 'ą  prc'. —lżenie ze strza­
łu ... .a m ob ó jcze jo  T w órza . W yrównał w 12 
m. biac , lecz p raz drugi Niemcy uzyskali 
prowadzeń e w J5 m, tym razem pr»ei 
F k , a chera, W  minutę później ń rów nał O n- 
dera. Trzecią oiam ki strzelił Białas w 3R m, 
czi.-artą L ia n la . „  44.

Pc pr2erv ie Poznań zdecydowanie przew,,- 
żal przez pierwsze 15 minut, zdobyw ając w 
tym -l.rcsre dwie dalsze tu m kl: w 8 m. 
przez Białasa i ar 11 m przez Oenderę Mając 
6 jramef. n« swym konrie gospoda i_ . wy- 
i lin ie  oopuśclll, c o  wykorzystali Niemcy 
strzelając w 21 minucie trzecią bramkę przez 
Ohstreicha.

Sędziował p. Kapiec z Poznania. Warunki te 
renowi z powodu deszczu b. ciężkie. Silnj 
porywisty w atr utrudn h i gre.

nj :aglęt,,o*»l leJ; nli nJi ! t  Tt „ ,ę  « 0 . ite
co ot ma tai twarciyi przeclwulkzcai Ze­

spól łódzki, zdaniem ki ownlka d roży-.), 
grał b. słabo.

P om u n e — Pornać 4ł3
TORUŃ, 22.3 . —  Te’  w ł —  Bratni zd o ­

byli: Przybyłow icz (2 ) ,  V lerzclewpk (2 ) ,
Z iół! owskl i Dulls. Sędziował dobrze j .  S t' 
gow skl.

W  drużynie Pozm t a znmlast >a A ,  za­
grał Cynik, zam ian  Kaim lensalca — JóŻ 
kowiak Narożnego zastąpił Miazga, w  P o ­
morzu Fronczak zastąpił Zarem bę. 'tdzów 
2.300.

Pom orze nl08p oa z ie »a t  * yet_im ow ai 
P }z ..„ń  z  pucharu Fai a  i rezydenta RzplH 
1 mkno, że zw ycięstwo to nartąplło dople - 
ro w  ,i _enii_ lin, byłe lasteżm u Poza 
pierwszymi 30  minutant Pom orze byłó arti 
zyną lepsza dobrze mi.i.lo- - , n ła ło  
Wieli groźnych sytuacyj i doskonale przed­
staw ..1 o s  kom cyjbie.

Postawa P ~ n orz - była miłą t .eapodzlanką 
dla wldzóy ■ tórz; pamltiiTI n  -  zasztr 
rotzr  , porażkę w  riosanku C:5

Lwów -  LtiDlIn 4 ;3  
IJBLIN, J2..r —  T ei. wl —  l  Sfflkl ano 

byli B knbr f.n f n u B.>jarS..I, Bomb]
Smua Hoffman 1 W allck!. Sęd; Iowa’  p. Pi 
ctielskl i  WarszLwy Mecz dbyt aie W 0o» 
skonatyeh warunkael atm osfer cznycL I zg r«  
madzlł 1.500 widzów

Lwowianie wystąp..! w  akładzli «n n lo -
..ym W  na ;adzii amlas Zimmera grał W o­
łani,.1 psdtc* zm ieniono »a l! Unit pomocy
gdzie zam iar4 ume-y, Y .asjes Icz . 1 Hat • 

zaKH I Fotlchi ,ul 1 Kram .
W  i ni n ie tu :(sklej również dokonano 

zn.lan 1 w ystaw lo...' now opozyskanych Alą 
żaków Cbrjśu Kut CC.

Lubun vyp i: nader dodatnio I potrafił
nawiązać ze „w ow em  równorzędną g n  Ora 

zbyt ostrr Ni 13 minut przed "soucetb 
uuotii prow ndzli 3 :1 , jednak lwowianie 
zdołali w yró.. .ia( I u  normamym cza sl- 
mecz dal wynik 3:3.

Na początku półgi zlnnegt przedłużenia 
g r i  lwowianie rzdotyl!  *cleskl bramk'
I :dólśl< w 'grani irzym a. W-̂  róraW  *| a 
gości LcmkizUo, Hoffman, N>ec -tlo ł; a  h>- 
blln.an obrońca Pożyezkowstrl, * napastnicy 
Dochodzenia śląsk iegi, Christ, Bomba 1 Ku­
bie—

Klerowni drużyny lwowskiej Kuchar, o -
wladczyl że zaskoczony s t  m u  doora  
grą  uollman, Kzorycn nie noem le* ™. 
skrzydłowych Christ i Kubicę -w a ta  p , Ku­
chu. za doskonałych graczy ‘

Opinię p Kt ;hara podzielił sędzia zaw o- 
k ów  p. Plchelskl

Ciy jui ; 
w y s ł a ł e ś  

kupon
który może

zdobyć
500 złotych

nagrody!
żasączyć 
znaczek 
za 50 et

Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpijski 
Warszawa Więjska 11

l a k i  b ę d z i e

1)
wvnik maci u

Brazylia — Polska

dn. 5.Vl. w Strassburgt.
w y g r a ...........................
w stosunku ,
do przerwy . . . » ,
d l a .................................

K to W  T l w O t u l

(wskazać tylko państwo)
2) N ie m cy  -  S r w a jc a r la  

w Paryżu 
F r a n c ja  -  B o lg ią  
w Paryżu

4 ) C ze o h o a ł. -  H o la n d ia  
w Mawrze

5) W ę g ry  -  In d io  H ol.
w Reims

6) W ło c h y  -  N o rw e g ia  
w Marsylii 
R u m u n ia  — K u b a  
w Tuiuzłe

3)

7)

Kupony nadesłane po 3.VI. udziału w
konkursie nie wezmą.

W  rubryce przeznaczonej na odpowie­
dzi (z prawej strony) naieży wpisać po 
rzutkową literę państwa zwycięskiego.
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Curt Bfeii Steinom

Notatki, wspomnienia : szkice z historii Pucharu Darisa
m  c z ę s c .

MC. LOUGHI IN.
Już w ów czas widzieli tenisiści, ie  

znaczeni, Pucharu Davisa nrzestało o- 
grai iczać się do nbrony pucharu, luh 
walk o niego. Puchar okazał się środ­
kiem ożyw czym  środkiem podniecają-

dlatego tenis kalifornijski stal sie w  Od 6— 8 sierpnia odbył się finał au- 
przysułości —  par excellence tenisem ' stralijsko - angielski przerwany przy 

tneryfcanskiłn, sportem, w którym cho stanie 3:0 dla Australijczyków gdyż 
dziło tylko o zw ycięstw o, a nie o wal- Anglikom też się spieszyło do domu.
kę!

Gdy M c Loughlin pokazał ten styl 
tenisowy, najpierw w New Yorku, po­
tem w Australii i w Anglii, niebawem

W  tydzień potem, gdy wojna szalała 
już w Europie, doszed* do skutku „wiel 
ki finał": Australia —  Ameryka. Austra 
lijczycy  zw yciężyli. Mc Loughlin w y­
grał oba single; ostatniego dnia nobił 
Wildinga. Był to ostami mecz teniso-

cym dla tenisa światowego,, Gdy Broc ■ rrzestano się śmiać i fachowcy stali
t v c z n V ™ c f  °  A“ str? 'n' amuma- olśnieni. Tylko n e wielu zrozumiało, lo ^ a u u  mecz icmsu-
ła tnnt.TT ■ - niemal całkowicie ca- ze reprezen*ancj tej metody mogą u- wy w życiu Australijczyka. Zgiosił się
Iń-J Ja " ° nt.Y.nenP Il’ a'  Teraz, trzymać się krótko; wymagała ora bez on jako ochotnik do armii angielskiej
g y  ocił do Anglii, zainteresowało względnego wkładu całej siły ciała, j i  został po paru miesiącach zabity.
s>e nim znowu wiele Państw. W  roku 
1913 zgłosiły sie obok, Ameryki i Au­
stralii, —  Niemcy, Francja. Belgia, Płd. 
Afryka i Kanada.

Anglicy nie mieli gracza tak dobre­
go, aby mógł obronić puchar. Amery­
kanie mieli gracza, który był dość sil­
ny, aby orzynajmmej przejściow o go 
zdobyć —  ow ego młodego M c Loughli- 
na, którego wysyłali już dwa razy do 
Australii.

Mc Loughlin był pierwszym wielkim 
graczem, który pochodzi nie z towa­
rzystwa, nie z klubów. Był selfmade- 
menem w  amerykańskim znaczeniu te­
go słowa. Urodzony w San Francisco 
nauczył się tenisa na placach miej­
skich. Byl mały szczupły, miał mae 
w łosy i nic był atrakcyjny Jeśli cho- 
Izl o grę byl reprezentantem tego sty­

lu, który nazywano z pewnym pobłaża­
niem w n iw  Yorku jako „kalifornijski". 
Niejaki Oiliver Campbell stworzył ową 
szkołę.
m o k d f r c z y  s e r w i s  i s m e c z .

Tenis ten mógł się rozwijać tylko w7 
Kalifornii, na twardych jak kamień pla­
cach, na których ostry 'serw is Jest po- 
mójnie skuteczny. Chodziło o to aby 
jak najmocniej podać, a potem jednym 
Skokiem znaleźć sie Przy siatce i skoń­
czy ć  wolejem piłkę, jeśli przeciwnik 
w  ogóle ją odbił. B yl to tenis nieco 
prymitywny, w  p.w nym  stopniu za­
przeczenie tego, czym był tenis kiedyś, 
mianowicie grą uprawianą dH własnej 
przyjemności. W  tenisie kalifornijskim ] 
chodziło bowiem o to, aby .przyjem­
ność" trwała jaknajkrócei. aby skuń- 
czyć wymianę Piłek najprędzej,., zanim 
właściwie się zaczęła. Ale właśnie

Loug.ilin był w iec po raz pierw j Decydujący mecz w finale rozegrany 
7 , w  Australii w roku 909 i choc nie i został jednak już pierwszego dnia. Mc 

e zdziałał jego styl. siła uderzeń i.0Ughlin nobił B roofesa 17:15, 6:3, 6:3. 
w  Zini°n n V af y * zaimponowały. Pierw szy set był walka tak morderczą 
W  1910 Brookes potrzebował juz 5 sn- jakiej nie było juz ani przedtem, ani

?0 a w  potem, chociaż Mc Loughlin wygrał ią.
L ough m poprowadził Amerykę do zw y w rzeczywistości został pokona-
C! im 2 Anglią. . ny! Ta walka zużyła go, wypaliła go

Rok 1913 był jego w ic.aim  henefi- zupełnie. W  dwa tygodnie później prze- 
s®‘n- Najpierw DOb:ł słabą d.uzynę au- gra| mistrzostwo Ameryki z William- 
strabjską 5:1, pojechał do Europy, po- - em j ju  ̂ njg(jy  nje w ygrał spotkania o
bił Niemcy 5:0. w ygryw ając jeden ze 
swych najdonioślejszych m eczów  z 
Froitzheimeir Niemiec zdobył dwa 
pierwsze ety i prowadził w  trzecim 
już 2:0. Me Mc Loughlin przeszedł do 
ataku i Froitzheim n e miał już potem 
nic do powiedzenia. W  rundzie finało­
wej Anglia przegrała 2:3. Puchar po­
wędrował do Ameryki!

WOJNA I ŚMIERĆ WILDINGA.
Jak mówiliśmy, tylko nie wielu fa­

chow ców  przewidziało, że M c Loughlin 
nie utrzyma sie długo. Jak bliski był 
jego koniec, tego nie przewidział nikt.

Przyszedł on już w  roku 1914. Au­
stralia chciała odzyskać ptfchSr i przy­
jechała z 6 roo,tesem i Wildingiem do 
Ameryki. Wpadli oni najpierw na lwu 
graczy niemieckich: Froitzheima i Kreu 
zera. Australijczycy wygrali lecz 
stwierdzić trzeba że Niemcy byli 
jednak w  nerwowej formie. W  każdej 
chwili mogła wybuchnąć wojna i tro­
szczyli się o to jak wrócą do domu? 
Istotnie w ostatnim dniu spotkania. 1 
sierpnia, wojna się zaczęła. Na złama­
nie karku wyjeżdżali Niemcy z N. Yor­
ku, ale nie zdołali dotrzeć już do o jczy ­
zny: po drodze dostali się do niewoli 
angielskiej.

bardzo cennych: Kolczyński óęstat bry 
fantową odznakę Związku Polaków w 
Chicago, ztote przybory do pisania itp.

Manażerowie amerykańscy zarzucili 
już sieci na Polaka. Sypią się ofertv 
bardzo necące. (lellmis twierdza, że 
Kolczyński z łatwością mógłby zarobić 
300.00 dolarów w ciągu trzech lat i że 
paru manażerńw podpisze kontrak 
gwarantujący tę sumę. Kolczyński jed­
nak wzrysza ramionami; na zawodo- 
stwo chwilowo nie ma zamiaru przejść.

Jan Erdman

Następny przeciwnik Kolczyńskiego
Polak zasypany prezentami i ofertami

MINNEAPOI 1S, 22.5. —  Tel. wł. -  
Reprezentacja bokserska Europy przy­
jechała już do Minneapohs, gdzie we 
wtorek rozegra drugi mecz z reprezen­
tacją Ameryki w zmienionym zupełnie 
składzie.

Przeciwnikiem Kolczyńskiego będzie 
.Włoch amerykański, Tommy Yates; 
jest to pięściarz równie prawie zna­
komity jak Jimmy 0 ‘Malley, znokau­
towany przez Polaka w Chicago, a u- 
ważany przez Amerykę za najlepszego 
pięściarza całej reprezentacji.

Rekord Yatesą jest tylko nieznacz­
nie gor< zy od rekoidu Malleya; na *0 
walk Yaies przegrał tylko dwie, jed­
na porażka była z rąic Malleya.

Yates nie jest tak znakomicie w yro ­
biony technicznie jak Maliey, ale iest 
tym niebezpieczniejszy, jest bowiem 
pięściarzem w stylu amerykańskim: 
nieustępliwy fajter podobny trochę do 
WoźniaKiewicza, operując pięściami, 
jak wiatrak; prze do półdystansu do 
zwarcia, atakuje bezustannie. J

Na pożegnanie drużyny europejskiej j 
na dworcu w Chicago zjawiły się ttu- j 
my Polaków. Kolczyński jest oczkiem I 
w głowie naszej emigracji, jest ona z ! 
niego dumna —  jest przecież uznany 
przez Amerykę za najlepszego bokse­
ra Europy. Podarki sypia sie jak z ro 
•tu obfitości; Kolczyński ma ich tuż 
dwie walizki (walizki są naturalnie też 
prezentem). W śród darów jest wiele

jakimkolwiek znaczeniu. Grał jeszcze 
parę razy jako tenisista przeciętny, ot 
—  jeden z wielu...

PUCHAR CZEKA NA KONIEC 
WG INY

Wojna. Cztery lata w ojny i wskutek 
tego naturalnie cztery lata ani jednego 
meczu o Puchar Davisa. Tylko teore­
tycznie znajduje się on w Australii, w 
izeczywisto.ści pozostał w 4m ervce w 
stalowych kasach firmy Black Star i 
Forest. Związek australijski bał się 
niermeckich lodzi podwodnych.

Jak tylko nastąpiło zawieszenie bro­
ni, zaczęły się pertraktacje o wznowie­
nie rozgrywek. Spieszono się. Już w 
roku 19jy zaczęto grać ale zgłoszenia 
by ły  nieliczne. Ameryka nie brała u- 
działu i Anglia została pokonana w ti- 
nale przez Australię, która miaia znów 
dwu doskonałych graczy Pattersona i 
Andersona.

O wiele bardziej ciekawe, sympto­
matyczne dla następnych 5at było spot 
skanie Anglia —  Francja, wygrane 
przez Anglię 3:2. Dotąd nie traktowa­
no Francji poważnie. Teraz prasa 
spormwa zaczęta się pytać: Czy świat 
anglosaski straci hegemonię w  tenisie? 
Pytanie było piorocze. Niebezpieczeń­
stwo byto jeszcze narazie dalekie. Za­
miast tracić hegemonię, tenis anglosas 
ki miał pokazać światu największego 
tenisistę wszystkich czasów.

Na scenę w kroczył William T. Til- 
der.i

D. c. n.
Przedruk bez pow ołania się 

na źródło wzbroniony. N A  K O R C m  M EDIOLAŃ SKIM
stoją Tłoczyński, Hebda, kpt. związkowy Olchowicz i Spychało

Dramatyczne mecie HebfSy i Tłoriyńskiego
Po toecB dniach — i:0  w Mediolanie

MEDIOLAN, 22. 5. — Teł. wł. -  W io
si prowadzą 1:0. Z góry jednak już 
można powiedzieć, że meczu tego nie 
wygramy. Nie dlatego, żeby tenisiści 
polscy grali źle. Mają .ednak za wielu 
przeciwników. Nie tyiko graczy w ło­
skich, ale fatalne lekkie pitki, niezno- 
śnią publiczność i sędziów. To co w y­
prawiają tutejsi sędziowie, trudno jest 
poprostu opisać. Jeśli piłka Polaka 
nie pada przynajmniej o parę centy­
m etrów przed linia ogłaszają ją na pe­
wno za złą. Robią to przy tym z per­
fidią, w  momentach decydujących.

Nawet puDliczność włoska nie w y­
żymała tej istnej orgii stronniczości. 

Na meczu Tłoczyński —  Stefan', zde­
nerwowana zachowaniem się arbitrów,

UO ZOBACZENIA N A  RINGU
mówią sobie Joe Louis i Max Schmeling, przy podpisyv’aniu

kontraktu.

Konkurs dla turystów
sc nagrodami

»

ę g m t  p r u g n i u n i e

sz ltffiiu k ffl g o r ą c e /  h erfoa śą g

Panie na plaży „chłodzą" się herbatą turystyczną

W  porze w yc ieczek  w g o rą ce  dn: hatę „tu rystyczn ą ", która p o s ;ada 
lata, jeżeli c o  nam doku cza , to ch y- 1 tę szczególn ą  w ła ściw o ść , że daje
ba tylko skw ar słoneczn y, kurz na 
drogach  i pragnienie.

D ośw iad czen i turyści -  w y c ie cz  
k ow irze  w iedzą , że nie tak nie gasi 
pragnienia, jak... szklanka gorą ce j 
herbaty z cytryną, toteż turystycz­
na m aszynka sp irytusow a, sucha 
herbata, cukier i cytryn a  —  to 
n ieod zow n y  ekw ipunek turysty.

się n aparzać w każdym  naczyniu  
i na każdej w o d z ie  (rzeczn e j, stu- 
dzinnej itp .), nic nie tracąc ze sw e ­
g o  d ob reg o  smaku i arom atu.

W  celu sp opu laryzow an ia  tej 
praktycznej herbaty w śród  tury­
stów , firma „ P lu t o n " 'T .  i M. T a ­
rasiew iczów  S. A. og łasza  konkurs 
z licznym i n agrodam i w  g o tó w ce

konkursow ego, do k tórego za­
łą czy ć  naieży w kładkę reklam o­
w ą *ODis herbaty tui ystycznej), 
znajdującą się w każdej puszce tej 
herbaty (w aga puszek 50 gram ów ) 
Herbata „T u rystyczn a" jerl do 
nabycia w  licznych sklepach f i r ­
m y „P L U T O N " i w  sklepach spo­
ży w czy ch  i kolonialnych.

M iędzy uczestników  Konkursu 
rozdzielone zostaną następujące 
n agrody:

I —  złotych  100.—  gotów ką,
II —  w alizka turystyczna z 

pi zyboram f,
III —  „Ernest' —  m aszynka spi­

rytusow a podróżna z przyboram i 
do herbaty,

IV —  „E m es“  —  m aszynka spi­
rytusow a turystyczna i m nóstw o 
dalszych nagród w  paczkach 
z herbatą i kaw ą f. „P luton".

Term in nadsyłania kuponów  do 
dnia 10 czerw ca  b. r. O głoszenie 
w yn ików  nastąpi dnia 13 czerw ca  
b. r.

KUPON K O N K U R SO W Y

Im1* i nazwiska

Zawód

HERMAN fW IL N O )
utalentowany długodystansowiec 
brązie zdawał egzamin na eli­

minacjach w Łodzi.

Jak g d y b y  na potw ierdzen ie  tego (100  z ł) i w prem iach to w a ro w y ch .) 
d ośw iadczen ia  znana firm a „P h i- K onkurs p o leg a  na w y p e łn ie n iu ! 
ton“  T  i M . T a ra s iew iczów  S. A. i nadesłaniu  do  adm inistracj 
p rzygotow a ła  w  dogodn ych  pude- | „P rze g lą d u  S p o r to w e g o "  (M a rsza ł- j 
teczkach  blaszanych  specjalną her- k o w sk a  3/5 i Jasna 10) k u p o n u 1

Adrt

Ja k  sm akowała herbata turystyczna?

głośno demonstrowała, oklaskując o- 
stentacyjnie Polaka po jego pitkach nie­
wątpliwie dobrych, uznawanych za au­
ty.

Nie pom ogły interwencje kapitana 
Olchowicza. W  poniedziałek rano ru­
sza on na miasto szukać cudzoziem­
ców, orientujących sie w  tenisie. Chce 
ich uprosić, aby zgodzili się sędziować, 
gayż tylko w  ten sposób można roze­
grać mecz w atmosferze sportowej.

Zachowanie się publiczność5 też prze 
s?ło najśmielsze oczekiwania. W arsza­
wiacy są w  porównaniu do mediolań- 
czyków  barankami. 3 tysiące widzów 
przeraźliwymi okrzykami dopingowało 
swoich graczy, przeszkadzali Pola­

kom ua Każdym kroku, biło brawo po 
każdej nieudan :i piłce Tłoczyńskiego, 
czy  Hebdy. Tri Ino doprawdy w yo­
brazić sobie, aby można tu w ygrać 
mecz, nie będąc lepszym przynajmriej 
o klasę, hebda w ygrałby z Canepelem 
w każdym mieście na świacie, tu było 
to zupełnie niemożliwe.

Rano zapowiadało się, że mecz zo­
stanie odlozon po raz trzeci. Deszcz, 
który uniemożliwił g ry  w piątek i so­
botę, przesiał jednak wreszcie padać 
koło południa i punktualnie o godz. 
14.30 w obec wvDełnionych prawie try­
bun rozpoczęło sie spotkanie Hebda— 
(.'.•uiepele.

W slkr jest niezwykle zacięta. Dc 
stanu 7.7 każdy gracz w ygryw a swój 
sen ' is„ potem jednak Hebda dzięki 
doskonałym wolejom w ygryw a poda­
nie W łocha i seta 9:7.

W  drugim secie Canepele. który gra 
doskt naie, o dwie klasy lepiej, niż w 
ioJ u ubiegłym w W arszawie — panuje 
nad wszystkimi uderzeniami, znakorm- 
-ie atatrmc ■ptży jrarcc i może Twyrne 
jest rrochę za y.oiny, —  panuje na Kor­
cie i w ygryw a 6:1. Równie gładki jest 
wynik seta trzeciego 6:2, ale walka 
jest bardzo gorąca, a Hebda przeciw­
nikiem zupełnie równorzędnym.

P o 10 minutach przerw y zaczyna się 
set czwarty. Hebda stawie wszystko 
na jedną kartę, co chwila robi w yciecz 
ki do siatki. Pierwsze dwie gry wy­
grywa jednak W łocf potem Polak 
przechodzi do generalnej ofensywy, 
zdobyw a trzy gry i prowadzi stale aż 
do stanu 7:6, W ioch jest zupełnie w y­
czerpany, co chwila łapie go kurcz w 
prawej nodze, przy każdej zmianie 
placu masuje go masażysta i podaje 
mu herbatę z koniakiem. Zdawplo się 
że sprawa jest przesądzona, zwłaszcza 
że Polak w ygryw a seta 9:7.

W  piątym seern W łoch łapie hdnak 
drugi oddech. Niezwykłym nakładem 
ambicji opanowuje zmoczenie i ból, co 
chwila rusza do siatki. W  tyn; momen­
cie Polakowi nie dopisuje szczęście. 
Jego najsilniejszy a.ut — mijanie przy 
siatce — zawodzi. Na zmniejszenie pre 
cyzji jego gry —  a mijanie przy siatce 
wymaga najbardziej orczycyjnych pi­
tek —  wpływa niewątpliwie waga piłek 
włoskich, które są bardzo lekkie.

Mecz zbliża się szybko do końca. 
Entuzjazm widowni zdwaja siiy W ło­
cha, który wygrywa seta 6:2. i

Polak zrobił wszystko co móg* Gra! 
doskonale taktycznii niestety jednak; 
mial za wiele trudność5 ao pokonania.

Po kilkunastu minutach zaczął się 
mecz Tłoczyński — Stefani. Stefani nic 
nie stracił z dawnej klasy. Jego ude­
rzenie z prawej jest wciąż fantastycz­
nie szybkie i mocne gdy bierzt jednak 
rakietę do lewei ręki, atakować już nie 
może. Jest jednak tak regularny, że 
i tu błędów nie robi.

Tłoczyński zacz«ł grać znakomicie. 
Narzucił tempo W łochowi, w odpo- 
wiednićh momentach chodzif dc siatki 
i po kilku minutach prowadził już 3:0 
Stefani, widocznie zdenerwowany, o- 
panowme się nowoli i zd o b y ta  dwie 
gry. T loczjń sk i odpowiada tym sa­
mym i prowadzi 5:2 i 30:0.

Zdawałoby się, że Polak ma set? w 
kieszeni, zwłaszcza że serwuje on. i to 
serwuje znakomicie. Dwie jego bor- 
by, d~ których nawet Stefani nie mógł 
podejść, sędziowie uznają jednak za 
out. Krótki moment depresji n oIaka 
wykorzystuje W łoch i dochodzi do 5:5. 
Jeszcze parę chwil, zaciętej walki i Sie 
fani w ygryw a seta 8:6.

W drugim secie powtarza się najdo­
kładniej to samo. Polak gra doskonale, 
mija W łocha przy siatce ? prowadzi 
4:2. Gra jest bardzo szybka i ciekawa. 
Stefani ogranicza sie do pojedynku z 
głębi placu, gdyż przy siatce T łoczyń­
ski mija go niezawodnie.

Przy stanie 4:2 dla Tłoczyńskiego 
znów wkraczają sędziow ie: oarę rażąco 
dobrych piłek uznają za zle. Pub icz- 
ność dopinguje swego ulubieńca, który 
gra coraz lepiej zdooyw a cztery gry 
i seta 6:4.

O 7 -ej wieczorem zaczyna się trzeci 
set. Zapada zmrok deszcz Dada coraz 
mocniej. Tłoczyński znów znakomicie 

i nr owad* 3-1 Dęszcz teraz 
leje. a że iest ciemno i mTnęjF SW8z. 
7.15, — mecz zostaje przerwany. Ju­
tro o godz. 14.30 nastąpi jego dokończę 
nie, poczem double: Tłoczyński Spy­
chała bedzie grał z Ouintavalle Taroni. 
Jak widzimy kpł ..Olchowicz postano­
wił oszczędzać Hebdę na mecz ze Ste- 
fanim.

Gra Tłoczyńskiego rm g ó ł bardzo rię 
t 'szystkim podooała, gdyby to nie był 
Med.oian to mógłby jeszcze w ygrać ze 
SiJanim . |

Na meczu był obecny koąsu'1 gene­
ralny z urzędnikami kosulatu. Konsu­
lat opiekuje się niesłychanie gorliwie 
drużyną polską,, natomiast organizato­
rzy odnoszą sic do nas bardzo nieży­
czliwie i zupełnie się nami nie intere­
sują.

A. O.

Edward Ran, który wycofa? się Już 
definitywnie z ringu, otrzymał obec­
nie stanowisko instruktora w ychow a­
nia fizycznego w  szkołach średnich 
stanu New Jersey. Ciekawe, jak po­
wiedzie mu się w nowej roli.

' Baerlund robi kar>erq
Gunnar Baerlund, znakomity bokser 

fiński, mistrz imatorski Europa z ro­
ku 1934 robi w Am eryce karierę. 
Ostatnio pokonał M c Veya i klasyfi­
kowany jest jako czwarta waga cięż 
ka świata, za Louisem, Schmelingiem 
i Baerem.

.  ,  ^  *  ' A

PO NOWE LAU R Y
wyjechała już Jędrzejowska do Londynu. Odprowadza ja sio­

stra Zofia i kpt. Laskowski.
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